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Starosta Zgórzyński 
wysłucha mieszkańców? 
POWIAT  Do starosty rypińskiego wpłynęły trzy wnioski o nie-
wydawanie biogazowni pozwolenia na przetwarzanie m.in. od-
padów tkanki zwierzęcej. Pod protestem podpisało się ponad 
600 mieszkańców
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Rypin Gmina Brzuze
Budżet dla mieszkańców  
Dwie pierwsze edycje budżetu oby-
watelskiego pozostawiły wiele do 
życzenia pod względem zaintere-
sowania wśród mieszkańców Rypi-
na. Co może zrobić magistrat, żeby 
projekty cieszyły się większym po-
wodzeniem? 

Bagaż misyjny zostaje 
w sercu do końca  
Ksiądz Jacek Kędzierski od czerwca 
ubiegłego roku jest proboszczem 
parafii św. Anny w Żałem. W rozmo-
wie z Darią Szpejenkowską opowiada 
o doświadczeniach misyjnych oraz 
o nowym otoczeniu
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Powiat Gmina Wąpielsk Wywiad
Poseł za jawnością umów
Paweł Szramka z klubu Kukiz’15 
zwrócił się do lokalnych samorzą-
dów o utworzenie Centralnego 
Rejestru Umów. Jak do wniosku 
posła odniosły się gminy z powiatu 
rypińskiego? 

Przekaż swój 
jeden procent podatku
Sebastian Sitniewski jest uczniem 
Szkoły Podstawowej w Półwie-
sku Małym. Od urodzenia cierpi 
na mózgowe porażenie dziecięce. 
Chłopiec walczy o szansę na nor-
malne życie

Chcemy zrobić 
kibicom niespodziankę  
Pomocnik Lecha Szymon Mosz-
czyński  opowiada o latach spdzo-
nych w Rypinie, szansach na awans 
do wyższej ligii oraz o przyszłości 
trenerskiej 

Na początku tego roku Bio-
gazownia Rypin Sp. z o.o. wy-
stąpiła do starostwa o wydanie 
pozwolenia zintegrowanego 
w sprawie „Instalacji w gospo-
darce odpadami – do odzysku 
lub unieszkodliwiania z wykorzy-
staniem fermentacji beztlenowej 
o zdolności przetwarzania nie 
mniejszej niż 100 ton na dobę”. 
Ta informacja spowodowała, że 
mieszkańcy znów przypomnieli 
sobie o przykrym zapachu, który 
unosił się nad Rypinem w ubie-
głym roku. 

Do Starostwa Powiatowego 
w Rypinie wpłynęły trzy wnioski 
o niewydawanie pozytywnej de-
cyzji, pod którymi podpisało się 
ponad 600 osób. 

– Wnoszono o odmowę wy-
rażenia zgody na przetwarzanie 
przez Biogazownię Rypin Sp. 
z o.o. odpadowej tkanki zwie-
rzęcej i osadów z zakładowych 
oczyszczalni ścieków – wyjaśnia 
Dominika Więcławska ze Staro-
stwa Powiatowego w Rypinie. 
– W uzasadnieniu decyzji organ 
ma obowiązek podać informację 
o udziale społeczeństwa w po-

stępowaniu oraz o tym, w jaki 
sposób zostały wzięte pod uwa-
gę i w jakim zakresie zostały 
uwzględnione uwagi i wnioski 
zgłoszone w związku z udziałem 
społeczeństwa.

Jeden z wniosków złożył 
komitet „Inicjatywa społeczna”, 
na czele którego stoi Kazimierz 
Mroczyński. Organizacja zebrała 
do tej pory ponad 500 podpisów, 
ale akcja nie została zakończona. 

 – Wniosek został przekazany 
do starosty, ale i do prokuratury 
z prośbą o nadzór – tłumaczy 
Mroczyński. – Chcę to wyraźnie 
zaznaczyć, nie mamy nic prze-
ciwko biogazowni, bo wiemy, że 
ten zakład tworzy miejsca pracy. 
Niech jednak działa na zasadach, 
które obowiązywały wcześniej, 
tzn. wykorzystując serwatkę 
i glicerynę, a nie odpadową tkan-
kę zwierzęcą. 

W akcję zaangażowali się 
także niektórzy rypińscy restau-
ratorzy.

– Musimy reagować, bo po-
przednio odór uderzył bezpo-
średnio w lokale gastronomiczne 
– przyznaje właścicielka jednej 

z restauracji. – W lato mieszkań-
cy lubią spędzać czas w ogród-
kach, spotykając się ze znajo-
mymi. Ubiegłoroczna sytuacja 
spowodowała, że rypinianie zo-
stawali w domach, a to naraziło 
nas na straty.

Starostwo ma pół roku 
na wydanie decyzji w sprawie 
udzielenia pozwolenia zintegro-
wanego, licząc od dnia złożenia 
wniosku. Rozstrzygnięcie w tej 
sprawie nie ma jednak charak-
teru uznaniowego. Jeśli bioga-
zownia spełni wszystkie wymogi 
prawne, jest prawdopodobne, że 
otrzyma pozytywną decyzję. Co 
wtedy? 

– Nasze działania przebie-
gają i będą przebiegały zgodnie 
z prawem, ale musimy bronić 
się przed tym fetorem – dodaje 
Kazimierz Mroczyński. – Jeżeli 
starosta wyda pozwolenie bio-
gazowni, wówczas podejmiemy 
społeczne działania protestacyj-
ne, a to wiąże się m.in. z zablo-
kowaniem starostwa i dróg. 

Do tematu wrócimy. 

Tomasz Błaszkiewicz

Rypin

Grypa atakuje
W ostatnich dniach poczekalnie w przychodniach pę-
kają w szwach. Grypa zbiera żniwo.

Lekarze odnotowują większą  
liczbę przedłużających się infek-
cji wirusowych i zachorowań na 
grypę. Objawy to głównie suchy 
kaszel, słabo reagujący na lecze-
nie, bóle mięśni i gorączka. 

– Infekcji jest bardzo dużo, 
niestety część z nich kończy się 
ostatecznie leczeniem antybio-
tykiem – mówi Marta Sińczak-
Paradowska, lekarka pracująca 
w przychodni „Przy Szpitalu”.

Jak się ustrzec przed choro-
bą? 

– Przed sezonem zachoro-
wań warto pomyśleć o szcze-
pieniach przeciwko grypie 
i pneumokokom – dodaje Marta 
Sińczak-Paradowska. – W sezo-
nie zimowym zalecam suple-
mentację witaminą D3, ruch na 
świeżym powietrzu, utrzymy-
wanie stałej i niezbyt wysokiej 
temperatury w pomieszczeniach 
(22-23 stopnie), niepalenie tyto-
niu oraz wysypianie się. 

Tekst i fot. (kr)
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Tylko chwilowa awaria 
RYPIN  W ostatnich dniach fani kina mieli problem z rezer-
wowaniem biletów na seanse w rypińskim kinie. Jak zapewnia 
dyrektor RDK Grzegorz Ziomek, sytuacja jest już opanowana 
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W poniedziałek 6 lutego gości 
przybyłych do rypińskiego kina 
spotkała niemiła niespodzianka. 
Okazało się, że miejsca, które za-
rezerwowali wcześniej są już za-
jęte. Wszystko przez awarię syste-
mu, która spowodowała, że dane 
o rezerwacjach zostały usunięte. 

– Przez kilka dni system był 
nieaktywny, ale technik usunął już 
ten problem – zapewnia Grzegorz 
Ziomek, dyrektor RDK. – Zdaję 

sobie sprawę, że dla osób, które 
zarezerwowały bilety wcześniej 
była to niedogodność, ale proszę 
o wyrozumiałość. Specjalnie dla 
tych osób zostały wydzielone inne 
miejsca. Obecnie system wrócił do 
normy i na naszej stronie inter-
netowej znów można rezerwować 
miejsca. 

Mimo technicznych proble-
mów, Rypiński Domu Kultury nie 
porzucił planów uruchomienia 

opcji zakupu biletów przez inter-
net. 

– Chcemy zainwestować w ze-
wnętrzny system, obsługiwany 
przez firmy świadczące takie usłu-
gi – tłumaczy Grzegorz Ziomek. 
– Obecnie jesteśmy na etapie 
dobierania odpowiedniego modu-
łu. Prawdopodobnie od początku 
marca mieszkańcy będą mogli ku-
pować bilety elektronicznie.

Tomasz Błaszkiewicz

GMINA BRZUZE Pirat drogowy zatrzymany
W niedzielę 5 lutego w Ostrowitem drogówka namierzy-

ła jadącego z nadmierną prędkością peugeota. Samochód pędził 
110 km/h w terenie zabudowanym. Piratem drogowym okazał się 
29-letni mieszkaniec Krakowa. Za przekroczenie dozwolonej prędkości 
o 60 km/h policjanci na trzy miesiące zatrzymali mu prawo jazdy. 
Został też ukarany kilkusetzłotowym mandatem oraz dziesięcioma 
punktami karnymi.

GMINA BRZUZE Wypadek bez ofiar
Dzień później w Brzuzem doszło do wypadku samocho-

dowego. Kierujący volkswagenem polo wymusił pierwszeństwo i do-
prowadził do zderzenia z samochodem ciężarowym. Przód pojazdu 
osobowego został doszczętnie zniszczony, auto zabrała z miejsca 
wypadku pomoc drogowa. Nikt nie został ranny. Przez kilka godzin 
ruch odbywał się wahadłowo. W akcji brały udział dwa zastępy stra-
ży: PSP Rypin i OSP Giżynek.                                                    

RYPIN Odpowie za posiadanie amfetaminy
W poniedziałek 6 lutego kryminalni otrzymali informację, 

że w mieszkaniu jednego z rypinian znajdują się narkotyki. Policjanci 
pojechali pod ustalony adres, a na miejscu zastali 39-latka. Mężczy-
zna był zaskoczony wizytą i zapewniał, że nie posiada nielegalnych 
substancji. Podczas przeszukania mieszkania funkcjonariusze zna-
leźli cztery torebki z białym proszkiem. Po badaniach okazało się, że 
w podejrzanych pakunkach znajdowała się amfetamina. Teraz miesz-
kańcowi Rypina grozi do trzech lat pozbawienia wolności. 

   (ToB)

NA SYGNALE

O przyszłości gminy 
Od poniedziałku 6 lutego mieszkańcy Wąpielska 
i okolic mogą składać swoje propozycje związane 
z tworzeniem Lokalnego Programu Rewitalizacji 
Gminy Wąpielsk na lata 2016-2023.

Gmina Wąpielsk

Konsultacje społeczne mają 
umożliwić władzom gminy zebra-
nie wszelkich opinii związanych 
z rozwojem lokalnej społeczności. 
Mieszkańcy mogą przesyłać swo-
je uwagi wypełniając formularz, 
dostępny w formie papierowej 
lub elektronicznej (na oficjalnej 
stronie internetowej urzędu gmi-
ny). Dokument należy dostarczyć 
do 20 lutego. 

Drugi rodzaj konsultacji bę-
dzie obejmował bezpośrednie 
spotkania. Pierwsza debata obę-
dzie się w środę 15 lutego. O 14 
władze gminy porozmawiają 
z mieszkańcami w budynku daw-
nego Gminnego Ośrodka Kultury 
w Wąpielsku, a o 15.30 w świetlicy 
wiejskiej w Ruszkowie. 

Tomasz Błaszkiewicz

Powiat

Żywioł dał o sobie znać 
W minionym tygodniu rypińscy strażacy dwukrotnie wyjeżdżali do pożarów. 
W obu zdarzeniach nikt nie ucierpiał.

W niedzielę 5 lutego ogień wy-
buchł w budynku przy ul. Zielonej 
w Rypinie. Z pożarem walczyli stra-
żacy z PSP, którzy użyli proszku ga-
śniczego, wywietrzyli mieszkanie, 
a następnie sprawdzili stan dachu. 

– Powodem wezwania był po-

żar sadzy w kominie – mówi st. kpt. 
Tomasz Sokołowski, oficer prasowy 
PSP w Rypnie. – Po zakończonej 
akcji mieszkańcy wrócili do domu. 

Dwa dni później strażacy pro-
wadzili akcję gaśniczą w Skrwilnie, 
gdzie doszło do pożaru pomiesz-

czenia gospodarczego. Budynek 
był pustostanem, nikt nie został 
poszkodowany. W akcji brały udział 
trzy zastępy: PSP Rypin, OSP Skrwil-
no i OSP Okalewo. 

(ToB)

Rypin

Najlepsi modelarze 
wracają do Rypina 
W sobotę 25 lutego w Rypińskim Centrum Sportu od-
będzie się VII Konkurs Modeli Kartonowych i Makiet 
Historycznych. 

Impreza organizowana przez 
Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej roz-
pocznie się w południe i potrwa 
do 17. W tym czasie rypinianie będą 
mieli okazję oglądać najciekawsze 
prace modelarzy z całej Polski. Co 
roku do naszego miasta przyjeż-
dżają pasjonaci z Gdańska, Warsza-
wy czy Poznania.

– W ostatnich dniach prze-

glądałem internetowe fora mo-
delarskie i muszę powiedzieć, że 
zainteresowanie naszą imprezą 
jest ogromne – mówi Andrzej Szal-
kowski, dyrektor Muzeum Ziemi 
Dobrzyńskiej. – Dla modelarzy bę-
dzie to inauguracja sezonu. Co roku 
jesteśmy zaskakiwani znakomitą 
frekwencją. W tym roku planujemy 
atrakcje także dla najmłodszych. 

Uruchomimy specjalne stoisko, na 
którym będzie można sklejać pro-
ste modele pod okiem instrukto-
rów. 

W konkursie wezmą udział  
modelarze indywidualni i zrzeszeni, 
którzy do 20 lutego przyślą formu-
larze zgłoszeniowe. Podstawowym 
materiałem do budowy modeli 
musiał być papier w różnych posta-
ciach. Sędziowie będą oceniać mo-
dele w takich klasach jak np. samo-
loty i śmigłowce do 1945 r., pojazdy 
kołowe, gąsiennicowe, szynowe czy 
okręty i żaglowce. Modelarze będą 
rywalizować w dwóch kategoriach: 
junior (do 18 lat) i senior (od 18 lat). 
Udział w konkursie i wystawie jest 
bezpłatny.

Tekst i fot.
Tomasz Błaszkiewicz
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Budżet dla mieszkańców 
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RYPIN  Dwie pierwsze edycje budżetu obywatelskiego pozostawiły wiele do życzenia pod względem za-
interesowania wśród mieszkańców Rypina. Co może zrobić magistrat, żeby projekty cieszyły się większym 
powodzeniem? 

– Planujemy działania pro-
mocyjne dotyczące udziału miesz-
kańców w budżecie obywatelskim, 
zarówno w roli wnioskodawców, 
jak i głosujących – wyjaśnia Sławo-
mir Kryszczuk, kierownik Wydziału 
Spraw Obywatelskich i Społecz-
nych Urzędu Miasta Rypin. – Zasta-
nawiamy się nad większą promocją 
samego budżetu, jak i punktów do 
głosowania. Chodzi np. o spotkania 
w szkołach czy nową formę prasy 
docierającej do każdego mieszka-
nia. Myślę, że same realizacje pro-
jektów z pierwszej edycji budżetu 
mogą przyczynić się do większego 
zainteresowania tą formą oddzia-
ływania na kształt działań miasta. 

Na pewno będziemy chcieli konsul-
tować kształt zmian w regulaminie 
z organizacjami pozarządowymi, 
poprzez Radę Działalności Pożytku 
Publicznego, ale również poprzez 
System SISMS, który daje możli-
wość przeprowadzenia ankiety.

Niewielkie zainteresowanie 
wśród mieszkańców
Od początku miasto prze-

znaczyło po 250 tys. zł na realiza-
cję projektów w ramach budżetu 
obywatelskiego. Pierwsza edycja 
ruszyła pod koniec 2015 roku. Gło-
sowanie odbyło się w dniach 13-
21 lutego w dziesięciu punktach 
wyznaczonych przez burmistrza. 
Każdy rypinianin, który ukończył 

16 rok życia, mógł poprzeć maksy-
malnie dwa projekty znajdujące się 
na karcie do głosowania. Najwięk-
szym zainteresowaniem cieszył 
się projekt „Schody Nowy Rynek”, 
który uzyskał 420 głosy i o prawie 
sto pokonał „Podświetlaną fontan-
nę pierścień przy ul. Nowy Rynek”. 
Miasto zrealizowało także dwa po-
mysły z listy rezerwowej: „Active 
Park” i „Modernizacja oraz rozbu-
dowa placów zabaw dla dzieci w re-
jonie budynków ul. Mławska 38A, B, 
C, D oraz Sommera 29 i 31”. 

Problemem obu edycji okaza-
ło się niewielkie zainteresowanie 
wśród mieszkańców, zarówno na 
poziomie składania projektów, jak 
i głosowania. W pierwszej edycji 
kartę wypełniło 1279 osób (z czego 
1154 mieszkańców oddało ważne 
głosy), a do urzędu wpłynęło jede-
naście poprawnie złożonych pro-
jektów. 

Rypiński magistrat próbował 
zwiększyć zainteresowanie budże-
tem, uruchamiając przed drugą 
edycją specjalną stronę interneto-
wą. Za jej pomocą można było nie 
tylko głosować, ale i składać projek-
ty. Zmiany, choć przeprowadzone 
pomyślnie, nie przyniosły wyższej 
frekwencji. W drugiej edycji miesz-
kańcy zaproponowali jedynie sześć 
pomysłów, a w głosowaniu wzięło 
udział 975 osób. Zaledwie 414 gło-

sów wystarczyło, by w Rypinie mo-
gła powstać strzelnica sportowa, 
która będzie realizowana jeszcze 
w tym roku. 

Co zmienić? 
– Widzę problem z promocją 

budżetu obywatelskiego – mówi 
radny Paweł Sobierajski, prze-
wodniczący Komisji Kultury Rady 
Miasta Rypin. – Świadczy o tym 
ilość oddanych głosów oraz ilość 
złożonych projektów, która także 
nie jest zadowalająca. Trzeba po-
łożyć nacisk na promowanie idei 
np. w szkołach, za pomocą mediów 
lokalnych i internetu oraz poprzez 
stowarzyszenia i kluby. Musi się też 
odbywać więcej spotkań informa-
cyjnych z mieszkańcami. 

Kluczowe wydaje się konse-
kwentne docieranie do konkret-
nych grup społecznych. Jedną 
z nich jest młodzież, która ukoń-
czyła 16 rok życia. Jak pokazała 
przeszłość, przyjście do urzędu 
nie jest atrakcyjną propozycją 
dla nastolatka. Co innego, jeśli 
to urząd wyjdzie z inicjatywą do 
szkół, a więc do naturalnego, co-
dziennego środowiska młodzieży. 
Warto przekonać nauczycieli, żeby 
przybliżyli założenia budżetu na 
lekcjach wiedzy o społeczeństwie 
np. organizując pracę w grupach, 
której celem byłoby przygotowanie 
przykładowego projektu. Kolejne 

rozwiązanie to wizyty informacyj-
ne przedstawicieli urzędu w szko-
łach. W poprzedniej edycji rypiński 
magistrat zorganizował co prawda 
takie spotkania, ale odbyły się one 
już po zakończenie etapu zgłasza-
nia pomysłów.  

– Jestem otwarty na tego 
rodzaju propozycje – zapewnia 
Sławomir Pawłowski, radny i dy-
rektor Zespołu Szkół nr 1 w Rypi-
nie. – Ważne, żeby uczniowie od-
powiednio wcześnie poznali samą 
ideę budżetu obywatelskiego oraz 
podstawowe zasady składania 
projektów. Jestem przekonany, że 
młodzież ma wiele ciekawych po-
mysłów na rozwój miasta, musimy 
dać im szansę. Do tego służą tak-
że lekcje wiedzy o społeczeństwie, 
żeby nie kończyć nauczania na 
teorii, ale pokazać młodym oby-
watelom, w jaki sposób sami mogą 
zmieniać rzeczywistość. 

Trzecia edycja budżetu ruszy 
już za niecałe trzy miesiące. Zgod-
nie z regulaminem, mieszkańcy 
będą mogli składać wnioski od 4 do 
31 maja. Magistrat będzie miał czas 
do końca lipca na zweryfikowanie 
(formalne i merytoryczne) projek-
tów. Głosowanie jest zaplanowane 
na wrzesień.  

Tekst i fot.
Tomasz Błaszkiewicz

Pierwszą edycję budżetu obywatelskiego wygrał projekt na przebudowę 
schodów przy Przedszkolu Miejskim nr 1 w Rypinie

Powiat

Powstaną nowe firmy 
Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region 
Północ pracuje z pomysłowymi przedsiębiorcami, 
którzy wkrótce mogą otrzymać pokaźne środki na 
rozwinięcie działalności gospodarczej. 

O ekologicznej energii 
W piątek 3 lutego wójt Dariusz Górski opowiedział 
właścicielom domów z gminy Wąpielsk o projekcie 
budowy mikroinstalacji produkujących energię ze 
źródeł odnawialnych.

Gmina Wąpielsk

Mikroinstalacja umożliwia 
produkcję energii ze źródeł od-
nawialnych na własne potrzeby. 
Dzięki niej możemy produkować 
prąd z ogniw fotowoltaicznych na 
potrzeby domu mieszkalnego lub 
korzystać z ciepłej wody podgrze-
wanej przez panele solarne. 

Uzyskując dofinansowanie 
ze środków Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego, udział 
mieszkańców może wynieść od 35 
do 50 proc. kosztów całkowitych 
montażu kompletnej instalacji. 
Do wsparcia w ramach konkursu 
przewidziano projekty dotyczące 
budowy jednostek wytwarzania 
energii elektrycznej lub cieplnej 
z OZE w budynkach mieszkanio-
wych, z wyłączeniem mikroinsta-
lacji służących do produkcji energii 
z wiatru.

– Jestem bardzo zaintereso-
wany budową tej mikroinstalacji 

produkującej energię. Już złożyłem 
deklarację – mówi jeden z miesz-
kańców Radzik Dużych.

Czas składania deklaracji upły-
wa 24 lutego. Dokumenty moż-
na pobrać i jednocześnie złożyć 
w Urzędzie Gminy Wąpielsk (pokój 
nr 16 na pierwszym piętrze), a tak-
że na stronie www.wapielsk.pl. 

Anna Rempuszewska

Potencjalni biznesmeni w lu-
tym przechodzą szkolenia doty-
czące m.in. wypełniania wniosków 
o przyznanie wsparcia finansowe-
go. Najbliższe spotkanie jest zapla-
nowane na poniedziałek 20 lutego 

o 10.00 w Urzędzie Gminy Rypin.
– Ci przedsiębiorcy posiadają 

konkretną wiedzę, mają także po-
mysł na własną działalność gospo-
darczą – tłumaczy Marlena Gor-
czycka z LGD. – Chcą prowadzić np. 

zakłady mechaniczne, stolarskie 
i meblowe czy salony fryzjerskie. 

Niebawem biznesmeni będą 
mogli składać wnioski z zakresu 
podejmowania działalności gospo-
darczej. Stowarzyszenie zweryfiku-
je pomysły, a następnie powstanie 
lista rankingowa. Później trafi ona 
do urzędu marszałkowskiego, któ-
ry będzie zawierał umowy z firma-
mi ocenionymi najwyżej. LGD ma 
do rozdysponowania milion zło-
tych. Dwudziestu przedsiębiorców 
otrzyma po 50 tys. zł na rozwój. 

Tomasz Błaszkiewicz
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poruszą lokalną społeczność
RYPIN  Podopieczni rypińskiej książnicy rozpoczęli projekt „Gra=Rozrywka=Rozgrywka”, którego celem 
jest stworzenie gier miejskich 

O znaczeniu ekonomii 
Na przełomie stycznia i lutego młodzież z Gimnazjum 
im. Tony’ego Halika w Radzikach Dużych poznawała 
tajniki przedsiębiorczości. Wszystko w ramach pro-
gramu „Na własne konto”. 

Gmina Wąpielsk

Pomysłodawcą projektu jest 
Europejski Fundusz Rozwoju Wsi 
Polskiej. Dotychczas wzięło w nim 
udział 10 tys. uczniów z ponad 550 
gmin z całej Polski. Do tegorocznej 
edycji włączyła się gmina Wąpielsk 
i 20 uczniów ze szkoły w Radzikach 
Dużych miało okazję posiąść pod-
stawową wiedzę ekonomiczną. Kil-
kudniowe zajęcia prowadziła Anna 
Romanowska, we współpracy ze 
studentką Katarzyna Pankowską.

– Młodzież poznała podstawo-
we pojęcia ekonomiczne, poprzez 
gry edukacyjne, quizy i zabawy – 
tłumaczy pani Katarzyna. – Ucznio-
wie wcielili się w rolę sprzedawców 
jabłek, produkowali książki oraz za-
bawki. Byli także z wizytą u lokal-
nych przedsiębiorców, gdzie mieli 

okazję wzbogacić swoją wiedzę na 
temat rozpoczęcia i prowadzenia 
własnej działalności gospodarczej. 
Odwiedzili też placówkę Banku 
Pekao S.A w Rypinie. Uważam, że 
projekt jest bardzo oryginalny, 
wprowadzający w dorosłe życie, 
a praca z taką młodzieżą to czysta 
przyjemność.

Zdobytą wiedzę uczniowie 
wykorzystają w praktyce podczas 
drugiego semestru. Ich zadaniem 
będzie przygotowanie pracy kon-
kursowej i udział w ogólnopolskim 
konkursie wiedzy ekonomicznej. 
Najlepsze szkoły i uczniowie otrzy-
mają nagrody.

Tekst. Tomasz Błaszkiewicz
fot. UG Wąpielsk

Ferie z kulturą w roli głównej 
W gminie Wąpielsk dzieci i młodzież mają alternatywę dla biernego siedzenia 
przed ekranem telewizora czy komputera. W czasie ferii biorą udział w różnego 
rodzaju zajęciach kulturalno-edukacyjnych.

Gmina Wąpielsk

W pierwszym tygodniu ferii 
odbywały się zabawy czytelni-
czo-plastyczne, w czasie których 
dzieci głośno czytały baśń Hansa 
Christiana Andersena „Dziew-
czynka z zapałkami”, a w ko-

lejnym dniu książkę Czesława 
Centkiewicza „Anaruk, chłopiec 
z Grenlandii”. Powstały prace 
plastyczne: „Moja ulubiona zi-
mowa baśń” oraz „Pejzaż zimo-
wy”, inspirowane przeczytanymi 

lekturami. Miały również miejsce 
zajęcia z cyklu „Bezpieczne ferie” 
i „Ferie dla aktywnych”. Młodzi 
uczestnicy mogli też nauczyć się 
karnawałowych tańców. 

W tym tygodniu na dzie-
ci czekają takie atrakcje jak: bal 
karnawałowy, zajęcia z masą sol-
ną czy ćwiczenia z chustą anima-
cyjną. Z inicjatywą wyszedł rów-
nież wójt Dariusz Górski, który 
zaprosił wszystkie chętne dzieci 
na zajęcia organizowane w cza-
sie ferii w budynku Gminnego 
Ośrodka Kultury w Wąpielsku.

– Jestem bardzo zadowo-
lona z zajęć zorganizowanych 
w budynku GOK-u – mówi Ewe-
lina Wilczyńska. – Moja córka 
Wiktoria bardzo chętnie w nich 
uczestniczy. Maluchy codzien-
nie robią coś innego, jest słodki 
poczęstunek i różnego rodzaju 
konkursy. 

Zajęcia prowadzą: Lena Ku-
lawik, Milena Gardecka, Anna 
Strzelecka, Agnieszka Wojdyło 
i Anna Rempuszewska.

Tekst. Anna Rempuszewska
fot. Beata Rumińska

Pomysł jest realizowany w ra-
mach programu „Równać szanse”. 
Rypińska biblioteka otrzymała 
na ten cel 8,5 tys. zł. Półrocznym 
przedsięwzięciem koordynuje bi-
bliotekarka Iwona Wojdyło, mając 
wsparcie młodzieży w wieku od 13 
do 19 lat. 

– Moi podopieczni będą  na-
bywać różne umiejętności, poprzez 

organizowanie gry miejskiej – wy-
jaśnia Iwona Wojdyło. – Młodzież 
z reguły jest zamknięta w herme-
tycznych grupach, a dzięki temu 
projektowi może zintegrować się 
z osobami z innych szkół i śro-
dowisk. Projekt skierowany jest 
na samodzielność, więc młodzież 
musi sama wszystko zorganizować, 
w tym materiały pomocnicze i wy-

żywienie. 
Gry miejskie łączą w sobie 

elementy happeningów ulicznych, 
rozgrywek komputerowych i pod-
chodów. Głównym miejscem zaba-
wy jest realna przestrzeń miejska. 
Warsztaty z rypińską młodzieżą 
prowadzi Karol Baranowski, który 
sam tworzy gry oraz szkoli w tym 
kierunku młodszych społeczników. 

– Uczestniczyłyśmy już w po-
przednich edycjach programu 
„Równać szanse”, ale gry miejskie to 
dla nas coś nowego – opowiadają 
Julia Trawińska i Aleksandra Rupiń-
ska. – Mamy nadzieję, że uda nam 
się poruszyć rypińską społeczność. 
Możemy pokazać, że młodzi ludzie 
nie tracą czasu przed komputerem 
czy telewizorem. Zależy nam, żeby 

pokazać, że mamy dobre pomysły 
i chcemy się integrować. 

Jedna z gier będzie skierowana 
do dzieci i planowana jest na lipiec. 
Druga odbędzie się w czerwcu, ale 
młodzież sama wybierze grupę do-
celową. 

Tekst i fot. 
Tomasz Błaszkiewicz i (kr)

W projekcie bierze udział 16 osób z rypińskich szkół Z młodzieżą pracuje Karol Baranowski, twórca gier miejskich
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Poseł za jawnością umów
POWIAT  Paweł Szramka z klubu Kukiz’15 zwrócił się do lokal-
nych samorządów o utworzenie Centralnego Rejestru Umów, 
który byłby ogólnodostępny dla mieszkańców. Jak do wniosku 
posła odniosły się gminy z powiatu rypińskiego? 

W sierpniu ubiegłego roku 
pracownicy biura poselskiego 
Pawła Szramki wysłali wniosek 
o utworzenie rejestru do 101 jed-
nostek samorządu terytorialne-
go. Zgodnie z pomysłem posła, 
umowy miałyby być powszechnie 
dostępne w Biuletynie Informacji 
Publicznej.  

– Argumentowaliśmy do 
samorządów, że utworzenie 
i udostępnienie takiego rejestru 
w ramach Biuletynu Informacji 

Publicznej wpisywałoby się ogól-
ny nurt zwiększenia przejrzystości 
i jawności działania organów ad-
ministracji publicznej – tłumaczy 
Danuta Kędziorska, dyrektor biura 
poselskiego Pawła Szramki w Brod-
nicy.  – Wpłynęłoby to pozytywnie 
na relacje tychże organów z oby-
watelami, a także budowałoby za-
ufanie społeczeństwa do organów. 

Zestawienia ukazywałyby się 
w formie tabeli, podlegającej bie-
żącej aktualizacji i wyposażonej 

w podstawowe informacji 
o umowach zawieranych 
przez wszystkie komór-
ki organizacyjne urzędu. 
Chodzi o takie rubryki 
jak np. data i przedmiot 
zawarcia umowy, pod-
miot, z którym zawarto 
umowę oznaczony przez 
nazwę i numer KRS/NIP/
REGON, wartość umowy, 
okres obowiązywania czy 
klasyfikacja budżetowa 
wydatku.

W powiecie rypiń-
skim wglądu do umów 
mogą spodziewać się 
mieszkańcy gmin: Wą-
pielsk i Brzuze, bowiem 
te urzędy zadeklarowa-
ły, że wprowadzą rejestr. 
Z kolei gmina Rogowo 
oraz gmina i miasto Rypin 
rozważają takie działanie. 
Jedynie gmina Skrwilno 
i Starostwo Powiatowe 
w Rypinie odpowiedziały, 
że nie planują stworze-
nia Centralnego Rejestru 
Umów. 

Ogółem, na 101 sa-
morządów jedynie dzie-
więć wprowadziło re-
jestr w BIP-ie, 37 uczyni 
to wkrótce. 21 jednostek 
rozważa wprowadzenie 

rejestru, a 34 samorządy na pewno 
tego nie zrobią. 

– Liczymy, że pozostałe samo-
rządy pójdą w ślady tych, które zde-
cydowały się na transparentność 
wobec swoich mieszkańców – do-
daje Danuta Kędziorska. – Wkrótce 
planujemy kolejne wnioski do sa-
morządów, tym razem w zakresie 
działalności pro-obywatelskiej.

Tomasz Błaszkiewicz 
fot. nadesłane

Region

Z dziećmi o bezpieczeństwie 
Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Toruniu organizuje bezpłatne zajęcia 
edukacyjne dla grup przedszkolnych i szkół podstawowych.

Od ponad 10 lat najmłod-
si uczestnicy ruchu drogowego 
mogą uczyć się bezpiecznych za-
chowań w Centrum Edukacji Ko-
munikacyjnej.

– To miejsce, w którym naj-
młodsi mają okazję poprzez za-
bawę poznać zasady obowiązujące 
na drodze – tłumaczy prowadzą-
ca zajęcia Luiza Skrobiszewska. 
– Wyznaczone chodniki, jezd-
nie, przejścia dla pieszych, zna-

ki drogowe pozwalają dzieciom 
odzwierciedlać ruch panujący na 
prawdziwej drodze, a dodatkowe 
elementy: sygnalizacje świetlne, 
autka czy stacja benzynowa gwa-
rantują przy tym dobrą zabawę. 
Zajęcia są bardzo lubiane przez 
dzieci, a niezadowolenie pojawia 
się na ich twarzach jedynie na 
znak końca zabawy. Co zrobić, aby 
bezpiecznie przejść przez przejście 
dla pieszych, gdy nie ma sygnaliza-

cji świetlnej? Na czym polega ruch 
prawostronny? Co to jest rondo 
i jak poruszają się po nim pojaz-
dy? Na te i na wiele innych pytań 
dzieci, które były na zajęciach od-
powiedzą bez problemu.

Szkoły i przedszkola zaintere-
sowane współpracą z toruńskim 
WORD-em mogą zapisywać swo-
ich podopiecznych na zajęcia pod 
numerem: 56 653 82 78. 

Tomasz Błaszkiewicz

Odpowiedzą za bójkę
Kryminalni zatrzymali sprawców pobicia, do którego 
doszło w piątek 3 lutego na jednej z rypińskich ulic. 
Chuliganom grozi do trzech lat więzienia. 

Rypin

O zaletach 
łucznictwa w SGGW
W styczniu prezes rypińskiego oddziału PBA Andrzej 
Kowalski poprowadził w Warszawie wykład zatytuło-
wany „Nowoczesne myślistwo łucznicze”. 

Rypin

O Andrzeju Kowalskim i jego 
pasji pisaliśmy w poprzednich wy-
daniach naszego tygodnika. To on 
stał za stworzeniem rypińskiego 
oddziału PBA i sukcesami tej gru-
py. W styczniu został poproszony 
o przybliżenie tematu polowań 
wykładowcom oraz studentom 
Wydziału Leśnego Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w War-
szawie. 

– Moim przedmówcą był puł-
kownik sekretarz stanu Zbigniew 
Zieliński, który poprowadził wy-
kład na temat obronności kra-
ju oraz służby w Armii Krajowej 

i dalszej walki, już jako żołnierz 
wyklęty – tłumaczy Andrzej Ko-
walski. – Ja przedstawiłem słu-
chaczom filmy i zdjęcia z wypraw 
oraz polowań zagranicznych. 
Zaprezentowałem również przy-
gotowany na tę okazję myśliwski 
sprzęt łuczniczy. W trakcie wykła-
du widziałem duże zainteresowa-
nie tematem, a po zakończeniu 
odpowiadałem na pytania zarów-
no zwolenników, jak i przeciwni-
ków tej metody.

Bezpośrednio po spotkaniu 
organizatorzy poprosili Kowal-
skiego o pomoc w utworzeniu na 
Wydziale Leśnym sekcji łuczni-
czej, w tym zorganizowanie poka-
zów strzelania z użyciem blocz-
kowego łuku myśliwskiego. 

– Na pewno nie była to moja 
ostatnia wizyta w SGGW, a praw-
dopodobnie nasz rypiński oddział 
stowarzyszenia przyczyni się do 
powstania sekcji łuczniczej na tej 
prestiżowej uczelni – dodaje An-
drzej Kowalski. – Poprowadzony 
wykład był szczególnie ważny, bo 
to m.in. studenci leśnictwa będą 
w przyszłości decydować o go-
spodarce leśnej i łowieckiej w na-
szym kraju.

(kr)
fot. nadesłane

Do zdarzenia doszło wcze-
snym popołudniem. W pobliżu 
idącego chodnikiem mężczyzny 
zatrzymał się pojazd, z którego 
wysiadły trzy osoby i pies trzy-
many na smyczy. Jeden z męż-
czyzn rzucił się na przechodnia 
z pięściami, a po chwili do bójki 
dołączył towarzyszący mu ko-
lega. Obaj uderzali i kopali ofia-
rę. Trzeci z mężczyzn przyglądał 
się wszystkiemu, a pies którego 
trzymał na smyczy był agresywny 
i doskakiwał do poszkodowanego. 
Po chwili cała trójka odjechała.

O zdarzeniu zostali poinfor-
mowani funkcjonariusze rypiń-
skiej policji. Po zebraniu dowodów 
i przesłuchaniu pokrzywdzonego 
okazało się, że sprawcami są trzej 
mieszkańcy Lipna w wieku 35, 30 
i 24 lat. Dzięki współpracy z lip-
nowską komendą, doszło do za-
trzymania sprawców. Dwaj z nich 
usłyszeli zarzut pobicia, za co 

grozi im do trzech lat pozbawie-
nia wolności. Trzeci z mężczyzn 
prawdopodobnie odpowie za nie-
zachowanie środków ostrożności 
przy trzymaniu zwierzęcia.

oprac. (ToB)
fot. KPP w Rypinie
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Bagaż misyjny zostaje w sercu do końca 
GMINA BRZUZE  Ksiądz Jacek Kędzierski od czerwca ubiegłego roku jest proboszczem parafii św. Anny 
w Żałem. W rozmowie z Darią Szpejenkowską opowiada o wcześniejszych doświadczeniach misyjnych oraz 
o nowym otoczeniu

– Jest ksiądz nowym pro-
boszczem w parafii Żałe, ale nie 
jest to pierwsza funkcja w życiu 
kapłańskim. Proszę przybliżyć 
swoją historię. 

– Moje życie kapłańskie było 
dość bogate. Wstępując na tę dro-
gę, nie spodziewałem się, że może 
być tak różnorodne, że los może 
rzucić mnie w najdalsze zakątki 
świata właśnie dlatego, że po-
szedłem za głosem powołania. 
Pierwszy rok mojego kapłaństwa 
związany był z Rypinem. Zosta-
łem tam posłany jako neoprezbi-
ter, czyli nowy ksiądz, do parafii 
św. Stanisława Kostki. Ten rok 
na zawsze pozostawił we mnie 
dobre wspomnienie i sentyment 
do ziemi rypińskiej. Trwało to tak 
krótko, ponieważ ówczesny bi-
skup ks. Zygmunt Kamiński posłał 
mnie na dalsze studia do Pampe-
luny w Hiszpanii. Po dwuletniej 
nauce uzyskałem tytuł magistra 
prawa kanonicznego Uniwersyte-
tu Navarra. Powróciłem do Polski 
i pracowałem w kurii diecezjalnej. 
Chcąc jednak zrobić użytek ze 
znajomości języka hiszpańskiego, 
po rozmowach z kolegami misjo-
narzami zdecydowałem się na 
wyjazd na pięcioletni kontrakt do 
Peru. Pracowałem w tropikalnej 
części tego kraju, w peruwiań-
skiej Amazonii.

– Jak wyglądała ta pierw-
sza misja? 

– Moja praca polegała głów-
nie na odwiedzaniu indiańskich 
osiedli i wiosek położonych za-
równo na obrzeżach miasta Iqu-
itos tzw. stolicy peruwiańskiej 
dżungli, jak również wiosek po-
łożonych głęboko w dżungli, do 
których dopływało się łodzią. 
Podczas tych wizyt odwiedza-
łem żyjących tam ludzi w ich 
domach. Mieszkali w biednych 
szałasach. Udzielałem również 
sakramentów i  odprawiałem 
msze. Większość mieszkańców 
już miała kontakt z naszą wiarą, 
ale również duża część dorosłych 
osób nie miała chrztu. Trzeba 
było ich uczyć podstaw wiary. 

– Jacy są peruwiańscy tu-
bylcy? 

– Spotykałem tam ludzi 
biednych, ale szczęśliwych. Z re-
guły byli uśmiechnięci, życzliwi 
i spokojni, mówiący łagodnym 
głosem. Szybko nawiązywali 
kontakty. Byli bardzo gościnni, 
chętnie przyjmowali pod swój 
dach i dzielili się z trudem zdo-
bytym jedzeniem. Należy zazna-
czyć, że w dżungli są ograniczone 
warunki uprawy, więc ludzie tam 
mieszkający utrzymują się głów-
nie ze zbieractwa i łowiectwa. 

– Czym różnią się od Po-
laków?

– W odróżnieniu od Pola-
ków, mieszkańcy dżungli nie 
martwią się o swój los. Polacy 

mają łatwiejsze życie, ale zbyt 
dużą wagę przywiązują do spraw 
materialnych i wpadają w spiralę 
zmartwień związanych z utrzy-
maniem i obowiązkami. W in-
diańskiej mentalności jest też 
dużo odwołań do czarów, mitów 
i szamanizmu. W Polsce, zwłasz-
cza na terenach wiejskich, tak-
że można jeszcze spotkać różne 
wierzenia, zabobony i gusła, ale 
są one w znacznie mniejszym 
natężeniu niż w Amazonii. 

– Mówi ksiądz o gościnno-
ści tych ludzi. Czy zawsze do-
brze przyjmowali misjonarzy? 

– Wizyta misjonarza to świę-
to dla wioski. Niezależnie od reli-
gijności, wszyscy przychodzą na 
spotkanie. Odnoszą się też z du-
żym szacunkiem do odwiedzają-
cego ich księdza i nie stwarzają 
dystansu. Traktują tego typu go-
ścia jak członka rodziny. 

– A co działo się po zakoń-
czeniu misji w Peru?

 – Po zakończeniu kontrak-
tu wróciłem do kraju, ale myśli 
o dalszej pracy misyjnej do mnie 
powróciły. Podczas kilkuletnie-
go pobytu w Polsce pracowałem 
jako dyrektor Katolickiego Radia 
Diecezji Płockiej w Ciechanowie. 
Po trzech latach myśli o wy-
jeździe zwyciężyły. Wybrałem 
się znów na misję, tym razem 
do Urugwaju. Uważałem, że ze 
względu na klimat i mentalność 
mieszkających tam ludzi pocho-
dzących z Europy, będzie to praca 
łatwiejsza niż w Amazonii. Było 
jednak odwrotnie, gdyż Urugwaj 
jest krajem zlaicyzowanym, czyli 

praktycznie zanikły tam praktyki 
religijne. Dla przykładu, w miej-
scowości liczącej około 2,5 tys. 
mieszkańców na niedzielną mszę 
do kościoła przychodziło pięć 
osób, a w ciągu tygodnia nikt. 
Urugwajczycy nie byli wrogo na-
stawieni do wiary, lecz obojętni. 
Po roku pobytu w tym miejscu 
zdecydowałem się na powrót do 
Polski. Zanim trafiłem do Żałego, 
spędziłem dwa lata w Pomiecho-
wie pod Modlinem jako wikariusz 
oraz katecheta w gimnazjum. Od 
czerwca 2016 roku pracuję jako 
proboszcz w parafii św. Anny 
w Żałem. To był uśmiech od losu, 
po prawie dwudziestu latach 
wróciłem w okolice Rypina. 

– Po kilku miesiącach spra-
wowania nowej funkcji można 
już ocenić tutejsze otoczenie. 
Jak podoba się księdzu parafia 
Żałe?

– W porównaniu do parafii 
w Urugwaju, tutejsza społecz-
ność jest głęboko religijna, za-
korzeniona w chrześcijańskiej 
tradycji. Większość ludzi nie wy-
obraża sobie niedzieli bez mszy 
świętej i jakichkolwiek świąt bez 
wymiaru religijnego. Doceniam 
to i będę starał się służyć tej 
wspólnocie najlepiej jak potra-
fię, bo moja praca to służba dla 
innych. Po prostu się tu już za-
domowiłem, gdyż spotkałem się 
z otwartością i życzliwością wie-
lu osób. Podoba mi się też ko-
ściół i jego otoczenie. Wiem rów-
nież, że mogę liczyć na wsparcie 
i życzliwość księży z rypińskiego 
dekanatu oraz sąsiadujących za-

konników karmelitów w Obo-
rach. To dla mnie bardzo ważne. 

– Co zauważył ksiądz w pa-
rafii podczas pierwszej kolę-
dy? 

– Parafia przeżywa typową 
dla przemian społecznych na 
wsi ucieczkę młodych do miast 
za pracą i na studia. Wiele wio-
sek się wyludnia. Z rodziny sied-
mio czy ośmioosobowej, zostaje 
w domu dwoje emerytów. Cha-
rakter miejscowości się zmienia, 
ponieważ są atrakcyjne tury-
stycznie. Powstaje wiele domków 
letniskowych. Zmieniają się go-
spodarstwa. Te mniejsze znikają 
na rzecz większych. Cieszę się 
jednak, że mieszkańcy są życzli-
wi i bardzo gościnni. Spotkałem 
się z pozytywnym odbiorem. To 
właśnie sprawia, że chciałbym 
pracować tu jak najdłużej. 

– Czego ksiądz nauczył się 
podczas misji, co można prze-
kazać polskim wierzącym? 

– Lata spędzone wśród In-
dian nauczyły mnie prostoty 
i tego, by nie zwracać uwagi na 
sprawy materialne. To jest czy-
sta ewangelia, nie troszczę się 
zbytnio o to, co jeść i pić. Ojciec 
Niebieski dba o nasze potrzeby. 
Ważne jest, by odkrywać szczę-
ście w byciu wśród ludzi i dla 
ludzi, zarówno w życiu kapłań-
skim, jak i w każdym innym po-
wołaniu. 

– Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała 
Daria Szpejenkowska

fot. (daria) i zbiory prywatne

W domowym zaciszu ksiądz Jacek Kędzierski lubi popijać yerba mate, której 
smak poznał podczas misji

Obecny proboszcz parafii w Żałem kilka lat temu miał okazję poznać kulturę krajów południowoamerykańskich
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przekaż swój jeden procent podatku 
GMINA WĄPIELSK  – Gdybym był w twoich butach – mówią Anglicy.  Sebastian Sitniewski mógłby po-
wiedzieć to samo, lecz dosłownie. Chłopiec obecnie jest uczniem szóstej klasy Szkoły Podstawowej w Pół-
wiesku Małym. Od urodzenia cierpi na mózgowe porażenie dziecięce, które uniemożliwia mu normalne 
poruszanie się o własnych nogach

Sebastian ma obecnie 12 lat. 
Jest bardzo towarzyskim chłop-
cem, uwielbia spędzać czas z ko-
legami. Niestety nie zawsze może 
się z nimi spotkać. Musi jeździć 
na rehabilitację. Stawką jest moż-
liwość samodzielnego chodzenia. 

Chłopak urodził się jako wcze-
śniak w 29 tygodniu ciąży. Jego 
pierwsze dwa miesiące na świe-
cie były walką o życie. Sebastian 
przyszedł na świat z zamartwicą 
urodzeniową, czyli niedotlenie-
niem. Pociągnęło to za sobą wie-
le chorób, w tym silną żółtaczkę, 
która wystąpiła w pierwszym ty-
godniu życia. Mama chłopca Ka-
mila Sitniewska, wiedziała że jej 
synek może nie przetrwać nocy. 
Przeżył, ale w szpitalu przebywał 
dwa miesiące, chorował. 

– Pierwszy moment to był 
szok, wszystko działo się tak szyb-
ko – mówi Kamila Sitniewska. 
– Nagle coś zaczęło się ze mną 
dziać, szybko zostałam zawie-
ziona do szpitala w Golubiu-Do-
brzyniu, a następnie do Torunia. 
Potem niewydolność oddechowa, 
trzy tygodnie pod respiratorem. 
Sebek dopiero po tych trzech 
tygodniach zaczął samodzielnie 
oddychać. Dwa miesiące, które 
spędziliśmy w szpitalu były na-
prawdę ciężkie. Później jednak 
mimo tego, że sytuacja była zła, 
pojawiła się nadzieja, że wszystko 

się ułoży. Cały czas myślałam, że 
będzie dobrze. Panie sąsiadujące 
ze mną w szpitalu powtarzały, 
że widać we mnie dużo spokoju 
i pozytywnego podejścia. 

Bywały momenty pełne gro-
zy, ale również te radosne. Mama 
Sebastiana z uśmiechem wspo-
mina moment, gdy mogła go 
wreszcie wziąć na ręce. Wcześniej 
rodzice mogli tylko dotykać swo-
je dziecko. Jak twierdzi Kamila 
Sitniewska, dużo wtedy mówili 
do syna. 

– Kolejny, okropny strach 
przeżyłam, gdy w porze karmie-
nia nagle wyproszono mnie z sali 
– dodaje mama chłopca. – Sebek 
miał wtedy ponad miesiąc. Nagle 
przestał oddychać i stanęło mu 
serduszko. Myśleliśmy, że wszyst-
ko będzie dobrze, a nagle znów 
zaczęliśmy się bać o syna.

Od tamtego momentu więcej 
problemów z oddychaniem i krą-
żeniem Sebastiana już nie było. 
Po dwóch miesiącach rodzice za-
brali go do domu i wszyscy my-
śleli, że wszystko jest już dobrze. 
Niestety okazało się inaczej. 

– Niepokoiło mnie, że sy-
nek nie zachowuje się jak inne 
niemowlęta – opowiada pani 
Sitniewska. – Miał już kilka mie-
sięcy, a nie był tak ruchliwy jak 
dzieci w jego wieku. Wydawało 
mi się, że nie rozwija się prawi-

dłowo. Wtedy skierowano nas na 
badania i okazało się, że istnieją 
duże opóźnienia w rozwoju.

W ośrodku rehabilitacyjnym 
w Toruniu okazało się, że Seba-
stian cierpi na mózgowe poraże-
nie dziecięce. W jego przypadku 
porażenie obejmowało zdolności 
poruszania się. Od szóstego mie-
siąca życia zaczęła się rehabilita-
cja. W przeszłości Sebastian cho-
rował również na niedoczynność 
tarczycy, która wynikła z długo-
trwałego podłączenia do respira-
tora na początku życia. Brał leki 
przez osiem lat, po upływie tego 
czasu udało się chorobę zwalczyć. 
W 2010 roku chłopak przeszedł 
pierwszą operację tzw. uwolnie-
nia wielopoziomowego, która po-
legała na korekcie mięśni. Trzeba 
było działać, ponieważ Sebastian 
miał przykurcze, nie mógł pro-
stować nóg. Podczas operacji 
przycinano niektóre mięśnie, 
a wydłużano inne. Kolejna ope-
racja nastąpiła cztery miesiące 
temu. Polegała na rekonstruk-
cji wielotkankowych uszkodzeń 
prawej stopy. Sebastian miał 
operacyjnie wydłużane ścięgno 
Ahillesa oraz łamane, a następnie 
składane od nowa kości. Chłopca 
czeka jeszcze jedna taka opera-
cja, będzie dotyczyła drugiej sto-
py. Bez tych zabiegów nie będzie 
mógł normalnie stawiać kroków 
w przyszłości. 

Jak twierdzi mama chłopca, 
pierwsze tygodnie po operacji 
były naprawdę trudne. Jej syn 
czuł ogromny ból. Noga przez 
trzy miesiące była w gipsie, ro-
dzice musieli nosić syna, ale też 
uważać, by niechcący nie spra-
wić mu większego cierpienia. Od 
początku stycznia, po zdjęciu 
gipsu, Sebastian wrócił do reha-
bilitacji. Jego rodzice starają się, 
by ruszał się jak najwięcej, żeby 
szybciej przyszły efekty leczenia. 
Chcą również, żeby miał kontakt 
z najbliższym otoczeniem i rodzi-
ną. Sebastian posiada wózek, ale 
częściej porusza się o kulach lub 
przy pomocy drugiej osoby. 

Znalazł się również inny spo-
sób na poruszanie. Jest to trój-
kołowy rower, którym Sebastian 
uwielbia jeździć. W ten sposób 
zniknęło wiele ograniczeń, tak 
twierdzi jego mama. Chłopiec 
szczególnie upodobał sobie szyb-
ką jazdę, która często kończyła 
się wywrotkami, jednak to go 
nie zraziło. W tajemnicy przed 
panią Sitniewską, koledzy chło-
paka czyścili i naprawiali rower 
po jego małych wypadkach. Se-

bastian często umawia się na 
rowery z kolegami, a nawet wozi 
mniejsze dzieci, które ogromnym 
zainteresowaniem obdarzyły ko-
szyk przytwierdzony do roweru. 
Chłopiec bardzo chętnie uczęsz-
cza również na zajęcia z hipote-
rapii w Rypinie. Mówi, że bardzo 
lubi zwierzęta, zwłaszcza konie. 
Interesują go również dzikie, dra-
pieżne zwierzęta, takie jak lwy.

– Lubię spędzać czas z ko-
legami, robić coś na zewnątrz – 
mówi Sebastian. – Lubię też cho-
dzić do szkoły razem z innymi. 
Moimi ulubionymi przedmiotami 
są informatyka i matematyka, 
fajna jest też przyroda.

Sebastian ma zajęcia indywi-
dualne w domu oraz chodzi na 
lekcje do szkoły. Ma bardzo dobry 
kontakt z nauczycielami, a nauka 
nie sprawia mu problemów. Ma 
talent plastyczny. Koledzy często 
pomagają mu w szkole i odwie-
dzają go. Z kolei mama co prze-
rwę musi odwiedzać syna, by po-
móc mu w poruszaniu się. Bardzo 
dużo czasu zajmuje rehabilitacja.

– Największym marzeniem 
Sebastiana jest móc chodzić, 
więc nie możemy się poddawać 
– dodaje Kamila Sitniewska. – 
Lekarze mówią, że jest szansa. 
Są momenty załamania, Sebek 
mówi wtedy, że nie da rady, że 
nie może. Ja wtedy mu odpowia-
dam: dasz radę, jesteś silny! On 
wie, że to mu jest potrzebne, ale 
czasem mu przykro, że dzieciaki 
po szkole się zbierają we wsi, a on 
z nimi nie może, bo musi jechać 
na rehabilitację. Nie wyobrażam 
sobie jednak, by izolować go od 
reszty. W społeczeństwie może 
się nauczyć wielu rzeczy i nabyć 
pozytywną energię. 

Chłopiec uczęszcza na reha-
bilitację refundowaną przez NFZ, 
ale także ćwiczy prywatnie, co 
daje bardzo dobre efekty, jed-
nak jest kosztowne. Korzysta też 
ze specjalnego, drogiego obuwia 
i sprzętu, np. pionizatora, tylne-
go balkonika. Czeka go również 

praca z ortezami. Niestety, nadal 
często trzeba go przenosić, co 
skutkuje już zwyrodnieniem krę-
gosłupa u jego mamy.

– Syn rośnie, więc jest co-
raz ciężej z jego przenoszeniem 
– tłumaczy mama Sebastiana. – 
Ten kręgosłup mnie boli, ale jak 
trzeba przenieść dziecko to czło-
wiek dostaje siły. Wiem, że mogę. 

Przy Sebastianie z chęcią 
pomaga jego starsza, kochają-
ca siostra. Kamila Sitniewska 
z uśmiechem opowiadała, jak 
dziewczynka mocno przeżywała 
moment, w którym mały jeszcze 
Sebastian sam stanął na nóżkach 
przy łóżku.

– Dziękować Bogu, że jest jak 
jest, że udało się wyjść z tego, co 
było kiedyś – mówi pani Sitniew-
ska. – Chciałabym, żeby Sebek 
chodził, ale też cieszę się, że mamy 
z nim kontakt, w odróżnieniu od 
innych dzieci z porażeniem. On 
kombinuje, szuka sposobów, żeby 
samemu sobie radzić. 

Pomóż Sebastianowi stoczyć 
walkę o marzenie. W przyszłości 
sam może chodzić. Jego mama 
zgłosiła go do Fundacji Dzieciom 
„Zdążyć z pomocą”. Chętni mogą 
przekazać na rzecz Sebastiana 1 
procent podatku dochodowego. 
Wystarczy w rozliczeniu, w ru-
bryce „wniosek o przekazanie 1 
procenta podatku należnego na 
rzecz organizacji pożytku publicz-
nego”, wpisać KRS 0000037904, 
a w polu  „informacje uzupełnia-
jące” dopisać: 6915, Sitniewski Se-
bastian Patryk. 

Zainteresowani mogą też 
przekazywać darowizny na konto 
Fundacji w Banku BPH SA, Oddział 
w Warszawie pod nazwą: Fundacja 
Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” ul. 
Łomiańska 5, 01-685 Warszawa, 
nr: 15 1060 0076 0000 3310 0018 
2615 z dopiskiem: 6915 Sitniewski 
Sebastian Patryk – darowizna na 
pomoc i ochronę zdrowia. 

Tekst i fot. 
Daria Szpejenkowska

Sebastian marzy o samodzielnym chodzeniu

R e K L A M A  W  C R Y

TeL.(56)  682 26 80
z A D z w o ń
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Aktywny wypoczynek w mieście
RYPIN  Ferie to nie tylko leniuchowanie. Dzieci biorące udział w warsztatach zimowych w RDK chętnie 
rozwijają swoje talenty i twórczo spędzają czas

Gmina Rypin 

Poznają urząd od podszewki 
Młodzież z Gimnazjum im. Jana Pawła II w Kowalkach bierze udział w pro-
gramie „Młody obywatel”. Uczniowie mają okazję poznać codzienne obowiązki 
urzędników. 

Organizatorem przedsięwzię-
cia są: Centrum Edukacji Obywa-
telskiej w Warszawie oraz Fundacja 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Od jesieni ubiegłego roku, w ra-
mach projektu „Urząd od pod-
szewki”, młodzi społecznicy spo-
tykają się z pracownikami Urzędu 
Gminy Rypin. W ten sposób mogą 
poznać problemy lokalnej spo-

łeczności oraz sprawdzić, jak na co 
dzień funkcjonuje samorządowa 
instytucja. O swoje pracy opowia-
dali uczniom m.in. sekretarz Jan 
Kwiatkowski, skarbnik Małgorzata 
Czajkowska, kierownik GOPS Hali-
na Słowik i Adam Łapkiewicz, od-
powiedzialny za promocję gminy. 
Młodzież miała także okazję po-
rozmawiać z Marzeną Zdrojewską, 

która nadzoruje działalność lokal-
nych szkół. Ukoronowaniem pra-
cowitych miesięcy było spotkanie 
z wójtem Januszem Tyburskim. 

– Program jest bardzo cie-
kawy, a samo spotkanie oceniam 
pozytywnie – mówi wójt Tyburski. 
– Młodzi ludzie są w wieku, w któ-
rym dokonuje się życiowych wybo-
rów, podejmuje się najważniejsze 
decyzje. Dla mnie była to wielka 
przyjemność, że mogłem opowie-
dzieć o swojej pracy i o działalności 
gminy. 

W projekcie biorą udział: Ju-
lia Kuligowska, Daria Szczygielska, 
Martyna Śmiechowska, Julia Gra-
bowska, Oskar Wiśniewski, Dominik 
Jastrzębski i Bartłomiej Jędrzejew-
ski. Grupą opiekują się panie: Doro-
ta Grudzińska i Marlena Ciecierska. 

Tekst. Tomasz Błaszkiewicz 
fot. UG Rypin

RYPIN  Bal bez ograniczeń 
W środę 28 stycznia na balu karnawałowym bawili się członkowie 
rypińskiego koła Polskiego Związku Niewidomych oraz przedstawi-
ciele Polskiego Związku Emerytów Rencistów i Inwalidów. 
– Integracja wśród uczestników imprezy była wspaniała – mówi 
Zofia Zalewska, prezes PZN. – Bawiliśmy się do późnych godzin wie-
czornych. 

 (ToB), fot. nadesłane

Zajęcia dla dzieci w RDK trwa-
ją już od 30 stycznia. Obejmują 
cykl warsztatów, które rozwijają 
kreatywność dzieci. W minionym 
tygodniu dzieciaki szlifowały ta-
lenty plastyczne, robiąc ramki 
do zdjęć. Nagrodą za ciężką tygo-
dniową pracę była wycieczka do 
sierpeckiego skansenu. 

– Najbardziej podobała mi się 
przejażdżka bryczką i muzeum 
rzeźby – mówi Wiktor Tomaszew-
ski. – Na warsztatach w skanse-
nie robiliśmy zakładki albo bran-
soletki. Pani pokazywała nam jak 

je wykonać na szydełku. 
W miniony poniedziałek dzie-

ci doczekały się sesji nagranio-
wej, do której przygotowywały 
się już od tygodnia. Jest to część 
projektu zamykającego tegorocz-
ne warsztaty. Sesję poprowadził 
Dariusz Puciński. Dla młodych 
artystów była to wielka atrakcja, 
z uwagą przyglądali się kolejnym 
czynnościom. Okazało się, że na-
granie piosenki jest czasochłonne 
i wymaga sporej pracy. 

– Skończyliśmy nagranie ma-
teriału dźwiękowego do piosenki 

„Zima lubi dzieci” w wykonaniu 
dzieci uczęszczających na warsz-
taty zimowe do RDK – tłumaczy 
instruktor Darek Puciński. – Ko-
lejnym krokiem będzie obróbka 
tego materiału, przeanalizowanie 
ścieżek wykonanych przez dzieci. 
Efektem wspólnej pracy będzie 
teledysk podsumowujący zajęcia. 

Dzieci chętnie towarzyszyły 
instruktorowi w kabinie nagranio-
wej, chłopców intrygował sprzęt 
nagraniowy i sam proces powsta-
wania piosenki. Efekt wspólnej 
i ciężkiej pracy dzieci poznają już 

w środę na kolejnym spotkaniu.
– Zdecydowanie lepiej jest 

śpiewać niż nagrywać, choć śpie-
wający zawsze czuje presję, czy 
wszystko dobrze wyjdzie, czy nikt 
się nie będzie śmiał – opowiada 
Nina Fabiszewska. – Na warszta-
tach poznajemy zupełnie nowe 
rzeczy, zabawy są bardzo kre-
atywne. Po raz pierwszy byłam 
na zajęciach w wakacje, wtedy po-
znałam swoją przyjaciółkę Karinę. 
Teraz zapisałyśmy się razem. 

– Najfajniejszą sprawą jest 
właśnie sesja nagraniowa – doda-
je Krzyś Kaliszewski. – Ja śpiewa-
łem refren. Lepiej jest pracować 
w kabinie nagraniowej niż śpie-
wać, ta praca jest znacznie cie-
kawsza.

Cykl spotkań proponowało 
także starszym dzieciom Mu-
zeum Ziemi Dobrzyńskiej. Jed-
nak, co zaskakujące, nie spotkały 
się one z tak ciepłym przyjęciem 
jak wcześniejsze propozycje. 

– Spodziewaliśmy się, że na-
sza propozycja trafi do trudnego 
odbiorcy – mówi dyrektor An-
drzej Szalkowski. – Zajęcia adre-
sowane były do młodzieży powy-
żej 12 roku życia. Sama tematyka 
spotkań także nie należy do naj-
łatwiejszych. Warsztaty genealo-
giczne to dość trudny temat, jed-
nak warto poznać swoje korzenie. 
Co ciekawe po naszym ogłoszeniu 
dostawaliśmy mnóstwo sygnałów, 
że pomysł się spodobał także do-
rosłym, dlatego już w najbliższym 
czasie zmienimy nieco formułę 
spotkań. Planujemy zaprosić do-
rosłych mieszkańców na podobne 
warsztaty.

Tekst i fot. (kr)

Krzyś Kaliszewski był zachwycony 
sesją nagraniową

Nina Fabiszewska mogła wykazać się 
talentem wokalnym

Wiktor Tomaszewski dobrze 
wspomina wycieczkę do skansenu

Dzieci nagrywały sesję muzyczną z Dariuszem Pucińskim
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Zakładanie użytków zielonych
na słabszych stanowiskach

UPRAWA  Przy zakładaniu nowych użytków zielonych każdy rolnik staje przed dylematem, jaką mieszan-
kę wybrać, szczególnie jeśli gospodaruje na słabszych glebach. Problemem występującym praktycznie co 
roku są też okresowe niedobory wody, na które poszczególne gatunki reagują w różnym stopniu

R E K L A M A

W takiej sytuacji pogodzenie 
dużej wydajności i jakości uzyska-
nej z użytku zielonej masy z wy-
trzymałością na mniej korzystne 
warunki siedliskowe jest trudne, 
ale możliwe. Przy wyborze mie-
szanki należy wziąć pod uwagę kil-
ka czynników, od których zależeć 
będzie powodzenie uprawy. 

Odporność na suszę
Przy słabych warunkach siedli-

skowych należy przede wszystkim 
zwrócić uwagę na skład gatunkowy 
i procentowy udział poszczegól-
nych traw. Do gatunków bardziej 
odpornych na suszę należą: 

- kostrzewa łąkowa

- kostrzewa czerwona
- kupkówka pospolita
- stokłosa bezostna.
Do gatunków o średniej odpor-

ności należy natomiast festulolium 
(kostrzyca). Najlepiej, żeby pro-
centowa zawartość tych gatunków 
w mieszance wynosiła ponad 60 
proc. Taki skład daje gwarancję, że 
rośliny wykorzystają potencjał sta-
nowiska, nawet jeśli okresowo będą 
występowały niedobory wody.

Jakość użytku
Wskaźnikiem określającym 

wartość użytku zielonego jest licz-
ba wartości użytkowej, czyli LWU. 
Przy ocenie runi bierze się pod 

uwagę kilka istotnych czynników, 
wpływających na jakość i ilość uzy-
skanej zielonej masy. Są to m.in.: 
wydajność, zdolność regeneracji 
i zadarniania, wartość pokarmo-
wa, przystosowanie do warunków 
siedliskowych, smakowitość, straw-
ność. Maksymalnie opisywany 
wskaźnik może wynosić 10 i osiąga-
ją go takie gatunki, jak np.: tymotka 
łąkowa, kostrzewa łąkowa, życica 
trwała, życica westerwoldzka czy 
festulolium. Takich traw powinno 
być w mieszance na słabsze stano-
wiska przynajmniej 60 proc., co za-
pewni możliwość uzyskania z użyt-
ku zielonego wartościowej paszy.

Zimotrwałość
Łąki i pastwiska pozostają 

w uprawie przez kilka lat, dlatego 
gatunki na nich wysiewane po-
winny cechować się również wy-
soką zimotrwałością, ponieważ to 
ona będzie decydować o długości 
użytkowania. Do najbardziej zi-
motrwałych gatunków traw należą 
m.in.: tymotka łąkowa, kostrzewa 
łąkowa, kostrzewa czerwona, kup-

kówka pospolita, festulolium czy 
stokłosa bezostna. Ich zawartość 
w runi powinna wynosić przynaj-
mniej 70 proc., umożliwi to spo-
kojne użytkowanie pastwiska czy 
łąki przez dłuższy czas, bez obawy 
o ubytki w darni, które pojawiają 
się na skutek niekorzystnego prze-
biegu pogody zimą.

Większy plon 
Często zdarza się, że ilość zie-

lonki uzyskana w pierwszym roku 
po zasiewie nie jest zadowalająca. 
Dobrym rozwiązaniem, podnoszą-
cym wydajność już w pierwszym 
roku użytkowania, jest wybór 
mieszanki z dodatkiem życicy we-
sterwoldzkiej 4n. To gatunek trawy 
jednorocznej o bardzo szybkim 
wzroście, jej udział zwiększa plon 
zielonki, a po okresie wegetacji, 
zimą, rośliny  wymarzają, pozwala-
jąc tym samym na dobre ukorze-
nienie i rozrost pozostałych gatun-
ków. Zielonka uzyskana z tej trawy 
jest bardzo dobrej jakości. Odmiany 
4n, otrzymane w wyniku procesu 
poliploidyzacji (metody hodowla-

nej, polegającej na sztucznym two-
rzeniu osobników o większej liczbie 
chromosomów), są tzw. tetraplo-
idami. Wyhodowane w ten sposób 
formy roślin mocniej się rozrastają 
i osiągają większe rozmiary, uzy-
skuje się z nich też więcej zielonej 
masy. 

Opisane wyżej kryteria speł-
nia m.in. mieszanka traw Intensa, 
świetnie sprawdzająca się zarówno 
w gospodarstwach zajmujących się 
produkcją mleka, jak i mięsa. 

Podjęcie dobrej decyzji w wy-
borze mieszanki traw do założenia 
użytku zielonego nie jest łatwe. 
Trzeba wziąć pod uwagę wiele 
czynników, szczególnie gdy siew 
ma być wykonany na trudnym sta-
nowisku. Jedno jest pewne – nie 
warto oszczędzać na zakupie na-
sion, ponieważ użytkując wydajną 
łąkę czy pastwisko przez kilka lat 
można mieć pewność, że inwesty-
cja w dobry materiał siewny zwróci 
się bardzo szybko w postaci wyso-
kiej wydajności i jakości.

(am)
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Pomoc na redukcję
RYNEK MLEKA  Do 14 lutego producenci mleka mogą skła-
dać wnioski o pomoc. Warunkiem otrzymania jej jest ograni-
czenie produkcji

Przyjmowaniem wniosków 
zajmuje się Agencja Rynku Rol-
nego. Płatność ma dotyczyć 
pierwszego okresu ograniczenia, 
czyli od października do grudnia 
ubiegłego roku. O przyznanie po-

R E K L A M A

mocy na redukcję dostaw mogą 
ubiegać się producenci, którzy 
w lipcu 2016 r. dostarczali mleko 
do podmiotów skupujących oraz 
w jednym z wyznaczonych trzy-
miesięcznych okresów ograniczy-

li dostawy mleka w stosunku do 
analogicznego trzymiesięcznego 
okresu poprzedniego roku kalen-
darzowego, tzw. okresu referen-
cyjnego.

Wymieniona wyżej forma 
pomocy została uruchomiona 
latem ubiegłego roku, gdy sy-
tuacja na rynku mleka była zła. 
Wówczas stawkę pomocy okre-
ślono na 14 euro do 100 kg mleka. 
Drugi okres ograniczenia obej-
mował będzie okres od listopada 
do stycznia, trzeci od grudnia do 
lutego, a następny od stycznia do 
marca. Minimalna wielkość ogra-
niczenia dostaw mleka, do której 
producent ma prawo ubiegać się 
o pomoc, wynosi 1500 kg. 

(pw), fot. internet

Prawo

Umowa albo kara
11 lutego niektórzy rolnicy mogą zdziwić się, gdy przyj-
dzie im płacić karę. Za co? Tego dnia wejdzie w życie 
prawo zobowiązujące do podpisywania umów w ra-
zie zakupu produktów rolnych. 

Umowa na dostawę produk-
tów rolnych będzie musiała być spi-
sana i zawierać dane o cenie, ilości 
produktów, czasie trwania umowy 
oraz oczywiście o jej stronach. Do-
kumentu nie będzie musiał sporzą-
dzać rolnik, który dostarcza pro-
dukty rolne do spółdzielni, której 
jest członkiem. 

Celem wprowadzenia obo-
wiązku spisywania umów jest ofi-
cjalnie „wzmacnianie współpracy 
w łańcuchu dostaw żywności”. 
W rzeczywistości chodzi o zmniej-
szenie szarej strefy. Za niespisanie 
umowy grozić będą kary. Wysokość 
„mandatu” uzależniona będzie od 
ilości produktów, które sprzeda-

liśmy i wynosić może 10 proc. ich 
wartości. Na obowiązek uiszczenia 
kary pieniężnej czy jej wysokość 
nie będą miały wpływu ani odstą-
pienie od umowy, ani zmniejszenie 
jej wartości (np. poprzez wystawie-
nie faktury korygującej).

(pw), fot. internet

ELEMENtY uMowY:

1) cena do zapłaty
2) ilość produktów
3) okres obowiązywania
4) terminy dostaw i sposoby płatno-
ści (terminy dokonania przelewu itd.)
5) sposób dostawy i odbioru
6) inne warunki, np. kary za brak 
dostaw

Lek na brak zapraw
Wycofanie z rynku zapraw do rzepaku zawierających 
neonikotynoidy spowodowało wzrost zagrożenia ata-
kami insektów na uprawy rzepaku. Jedna z firm pro-
dukujących środki ochrony roślin zapowiada wpro-
wadzenie nowej zaprawy.

Nowinki

W Polsce i innych krajach unij-
nych zakaz stosowania skutecznej 
zaprawy insektycydowej, zawiera-
jącej neonikotynoidy, obowiązuje 
od trzech lat. Związany jest z po-
dejrzeniem negatywnego oddzia-
ływania zaprawy na pszczoły i inne 
owady zapylające. 

Nową zaprawę chce wypuścić 
na rynek firma Du Pond. Ma być 
ona bezpieczniejsza od dotychczas 
stosowanych. Więcej o jej stosowa-
niu i skuteczności będzie można 
dowiedzieć się 15 lutego podczas 
sympozjum w Gniewie. 

(pw)

WYDAWNICTWO
PROMOCJI REGIONU

Reklama

ZADZWOÑ
TEL: (56) 682 26 80

Ciekawostki

Gospodarstwa pro 
18 lutego w Strzelnie odbędzie się szkolenie dotyczące 
gospodarstw ProBioEkonomicznych. Co to takiego?

KRUS

Nagrody za bezpieczeństwo
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego ogłosiła dwa sztandarowe konkursy 
– jeden skierowany do gospodarzy, a drugi do ich dzieci i wnuków. 

Pierwszy konkurs to organi-
zowany od 2003 roku plebiscyt na 
najbezpieczniejsze gospodarstwo 
rolne. W tegorocznej, 15. edycji 
mogą wziąć udział rolnicy ubezpie-
czeni w KRUS, którzy do 31 marca 
dostarczą formularz zgłoszeniowy 
dostępny w biurach KRUS lub w in-
ternecie. Gospodarstwa odwiedzi 
komisja, która oceni ład i porządek, 
dostosowanie maszyn do wymogów 

bezpieczeństwa, warunki hodow-
li zwierząt i ogólną estetykę. Etap 
regionalny konkursu potrwa do 20 
maja, wojewódzki do 24 czerwca, 
a ogólnopolski planowany jest we 
wrześniu. W 2016 roku wygrało go-
spodarstwo z Pikutkowa w naszym 
województwie. Nagrodą był ciągnik 
rolniczy. Kolejni gospodarze otrzy-
mali nagrody pieniężne. 

Drugi konkurs skierowany jest 

do dzieci i również dotyczy bezpie-
czeństwa. Trzeba przygotować pra-
cę plastyczną: „Bezpiecznie na wsi 
to podstawa – środki chemiczne to 
nie zabawa”. Prace wykonuje się na 
kartkach formatu A3. Aby przystą-
pić do plastycznych zmagań, nale-
ży zachęcić szkołę, by zgłosiła się 
do KRUS po niezbędne informacje 
i materiały. 

(pw)

Gospodarstwo ProBioEkono-
miczne to takie, które stosuje po-
żyteczne mikroorganizmy i inne 
metody naturalne, a ogranicza lub 
zupełnie eliminuje użycie środków 
chemicznych. Od 10 lat rozwojem 
takich gospodarstw zajmuje się fir-
ma Probiotics Polska. 

Zwolennicy metody probio-

tycznej uważają, że 5 proc. mikro-
organizmów w środowisku jest 
pożytecznych, drugie 5 proc. to 
szkodniki, natomiast pozostałe 90 
proc. sprzyja albo pozytywnym, 
albo negatywnym mikroorgani-
zmom – w zależności od tego, któ-
re z nich dominują. Celem podawa-
nia probiotyków jest wzmocnienie 

pozytywnych mikroorganizmów. 
Pomagają one nie tylko w uprawie 
ziemi, ale także w hodowli jako do-
datek do pasz. 

Konferencja w Strzelnie będzie 
o tyle ciekawa, że wezmą w niej 
udział pionierzy stosowania pro-
biotyków w Polsce i rolnicy, którzy 
prowadzą tego typu gospodarstwa. 
Szkolenie rozpocznie się o godzinie 
10.00 w Miejsko-Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Strzelnie. Uczestnic-
two w szkoleniu można zgłaszać 
telefonicznie pod numerem telefo-
nu 52 386 72 36.

(pw)

ARiMR

Gdzie utylizować?
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa po-
dała nazwy 11 firm, które w tym roku świadczą usługi 
utylizacji padłych zwierząt gospodarskich. W naszym 
województwie są cztery zakłady do wyboru.

To rolnik podejmuje decyzję, 
gdzie zutylizuje padłe zwierzę. Jeśli 
chodzi o stronę prawną i procedu-
ry, wszystko zostaje po staremu. 
To, ile gospodarz zapłaci za usługę, 

zależeć będzie od wieku i gatunku 
padłego zwierzęcia. ARiMR pokry-
je koszty zbioru i transportu pa-
dłego bydła, owiec, kóz, koni oraz 
świń, a także zapłaci za unieszko-

dliwienie bydła, które ukończyło 
48 miesiąc życia oraz owiec i kóz, 
które ukończyły 18 miesiąc życia 
(zwierzęta z tych grup podlegają 
badaniom w kierunku TSE). Nato-
miast w przypadku unieszkodli-
wienia młodszych sztuk oraz świń 
i koni, niezależnie od ich wieku, 
agencja może dofinansować do 75 
proc. kosztów poniesionych przez 
producenta rolnego. Pomoc nie 
obejmuje kwoty podatku VAT (jeśli 
rolnik jest jego płatnikiem). 

(pw)
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Antybiotyki pod lupą
ZDROWIE  Antybiotyki są lekami przepisywanymi na receptę. 
By prawidłowo spełniły swoją funkcję i uchroniły nas od przy-
krych dolegliwości, warto poznać je bliżej

Antybiotyk stosujemy tylko 
i wyłącznie z przepisu lekarza. 
Nie wolno tego robić na własną 
rękę, np. posiłkując się lekami, 
które zostały naszych 
bliskim po terapii. 
Lekarz zaleca 
antybiotyk 
i okre-
śla, kiedy 
należy go 
przyjmować. 
Tych godzin na-
leży przestrzegać, 
nawet jeśli wiążą się 
z koniecznością nocnej 
pobudki. Nie wolno samo-
dzielnie modyfikować dawki, 
ani też brać podwójnej, jeśli za-
pomnieliśmy o poprzedniej. Pa-
cjenci często odstawiają antybio-
tyk, jak tylko poczują się lepiej. 
To błąd. Kurację należy przepro-
wadzić do końca. 

Pigułki popijamy letnią wodą. 
Soki czy mleko utrudnią wchła-
nianie substancji czynnych. Jeśli 

chcemy zjeść jogurt naturalny 
czy wypić kefir, odczekajmy ok. 

2 godz.  po przyjęciu 
leku. W trakcie te-

rapii rezygnu-
jemy z al-

koholu. 

Trzeba 
t e ż pamiętać, 
by nie r o z g r y z a ć 
tabletek ani nie wysypywać za-
wartości kapsułek. Istnieje nie-
bezpieczeństwo, że do żołądka 
dotrze mniejsza dawka leku. Poza 

tym niektóre preparaty muszą 
trafić do żołądka w osłonce, żeby 
nie zniszczył ich kwas solny.

Antybiotyki, jak każde inne 
leki, mają działania niepożądane. 
Obserwuj, jak twój organizm re-
aguje na preparat. Dopóki efek-
ty uboczne są mniej groźne niż 

sama infekcja, leki uważa się 
za bezpieczne. Jeśli 
jednak po antybio-
tyku jesteś bardziej 
osłabiony, pojawiła 

się pokrzywka, upo-
rczywa biegunka czy 

wymioty – skonsultuj się 
z lekarzem. Być może trzeba 

zmienić preparat. W przypad-
ku duszności, obrzęku języka 
czy krtani, bladości skóry, utra-
ty przytomności – natychmiast 
wezwij lekarza. Takie objawy 
mogą zwiastować niebezpieczny 
dla życia wstrząs anafilaktyczny. 
Przytrafia się rzadko, ale wyma-
ga błyskawicznej pomocy me-
dycznej.

Pacjentki, które mają skłon-
ność do zakażeń pochwy, po-
winny już w trakcie kuracji 
antybiotykami stosować dopo-
chwowo preparat probiotyczny. 
Farmaceuta wskaże odpowiedni. 
Lekarz może też przepisać osło-
nowo doustne tabletki przeciw-
grzybicze.

A co osłonowo?
Preparaty działające ochron-

nie znajdziesz w aptece. Mają słu-
żyć naszej odporności i wspierać 
pracę jelit.

Probiotyki naprawiają szkody 
wyrządzone przez antybiotyki, 
które zubożają florę bakteryjną. 
Zawierają żywe kultury bakterii, 
najczęściej kwasu mlekowego. 
Ułatwiają procesy trawienne, 
chronią przed biegunkami, za-
parciami oraz infekcjami grzy-
biczymi. Zwiększają wchłanianie 
witamin i minerałów. Obniżają 
poziom cholesterolu. Łagodzą 
również objawy nietolerancji 
laktozy czyli alergii na mleko 
krowie. Pomagają też w zapobie-
ganiu chorobom dziąseł.

Wybierając preparat probio-
tyczny najlepiej poradzić się leka-
rza lub farmaceuty, bo są między 
nimi subtelne różnice, dotyczące 
na przykład przeznaczenia, cza-
su stosowania, intensywności 
działania. Probiotyki znajdują się 

też w fermentowanych produk-
tach mlecznych, takich jak jogur-
ty, kefiry, sery i w kwaszonych 
warzywach. 

Prebiotyki – bardzo przyja-
zne dla organizmu. Bronią przed 
rozwojem chorobotwórczych 
bakterii, które mogą prowadzić 
do wielu schorzeń jelitowych. 
Sprzyjają namnażaniu się dobrej 
flory bakteryjnej, co wpływa na 
poprawę naszego zdrowia. Za-
pobiegają także zaparciom oraz 
zmniejszają stężenie tzw. złego 
cholesterolu we krwi. Oprócz 
tego zwiększają wchłanianie 
wapnia pochodzącego z po-
żywienia. Najbardziej znanym 
z nich jest błonnik pokarmowy 
– celuloza. 

Gdzie szukać prebiotyków? 
W cykorii, mniszku lekarskim, 
pszenicy, cebuli, czosnku, bana-
nach, porach, szparagach, natce 
pietruszki, mleczu. W przemyśle 
spożywczym np. inulina, pektyny 
dodawane są – jako zamienniki 
tłuszczu – do ciast, ciasteczek, 
deserów mlecznych.

Symbiotyk to połączenie pre-
biotyku i probiotyku. Te prepara-
ty dobrze sprawdzają się u dzie-
ci. Pomagają podczas problemów 
trawiennych, łagodzą bóle brzu-
cha i wzdęcia, przyspieszając 
usuwanie gazów jelitowych.
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Lipno 
 W niedzielę 12 lutego w kinie Nawojka mieszkańcy Lipna będą mieli 

okazję zobaczyć coroczne przedstawienie bożonarodzeniowe. Na scenie pojawią 
się m.in. burmistrz Paweł Banasik i ks. Henryk Ambroziak. Sztuka będzie wysta-
wiona dwukrotnie, o 17.00 i 19.00. Bilety w cenie 20 zł do nabycia w sekretariacie 
Miejskiego Centrum Kulturalnego. Dochód ze sprzedaży zostanie przeznaczony 
na organizację zajęć i wypoczynku dla dzieci z Lipna. 

 W piątek 17 lutego zakochani mogą spędzić kulturalny wieczór walen-
tynkowy. O 17.00 w kinie Nawojka planowana jest bezpłatna projekcja filmu „Fire-
proof”, a następnie – w auli MCK – spotkanie przy muzyce i ciastku. Zaproszenia 
można dobierać w sekretariacie MCK do 14 lutego. 

 W sobotę 25 lutego o 12.00 Miejskie Centrum Kulturalne i Stowarzysze-
nie Historyczno-Patriotyczne „Tożsamość” zapraszają na I Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki „Żołnierze wyklęci”. Mogą w nim wystartować szkoły, domy 
kultury, inne placówki kulturalno-oświatowe oraz osoby prywatne. Każda je-
dnostka zgłasza maksymalnie trzech uczestników. Zapisy są przyjmowane do 
15 lutego. Szczegółowy regulamin oraz karta zgłoszenia na stronie 
www.mcklipno.pl.  

 Dwa dni później o 17.00 w lipnowskim kinie o żołnierzach wyklętych 
opowie Kajetan Rajski, dziennikarz, publicysta i autor dwutomowej publikacji 
„Wilczęta. Rozmowy z dziećmi Żołnierzy Wyklętych”. Wstęp wolny.  

Golub-Dobrzyń  
 We wtorek 14 lutego o 19.00 w domu kultury zaśpiewa Jacek Silski. Woka-

lista w przeszłości występował m.in. z Julio Iglesiasem i Marylą Rodowicz. Ma na 
swoim koncie takie utwory jak: „List z morza” czy „Obraz marzeń”. Bilety w cenie 
40 zł są dostępne w sekretariacie DK. 

 W piątek 3 marca o 19.00 w DK wystąpi Teresa Werner. Piosenkarka 
wykona najpopularniejsze utwory, m.in. „Kocham swoje morze” czy „Miłość jest 
piękna”. Bilety kosztują 60 zł. 

Wąbrzeźno 
 Teresa Werner zaśpiewa 14 lutego w Wąbrzeskim Domu Kultury. Bilety 

zostały wyprzedane. Początek koncertu o 19.00. 
 W sobotę 11 lutego WDK organizuje zabawę karnawałową przy muzyce 

zespołu Happy Band. Impreza odbędzie się w godzinach: 20.00-4.00. Wejście 
kosztuje 90 zł od osoby. Rezerwacje oraz zapisy: Dział Administracji i Gastronomii 
WDK, tel. 56 688 17 27 wew. 23; 604 585 236. 

 W czwartek 16 lutego o 17.00 w galerii WDK bogatą kolekcję znaczków
i kart pocztowych zaprezentuje Janusz Biegaj, prezes Koła Polskiego Związku Fi-
latelistów w Wąbrzeźnie. Wstęp wolny.  

Rypin
 Najbliższe tygodnie warto spędzić z kinem Bałtyk. 8-9 lutego o 19.30 będą 

grane „Powidoki” Andrzeja Wajdy. W tych samych dniach (o 13.00 i 16.00) oraz 
od 10 do 12 lutego (o 14.00) na ekranie pojawi się propozycja dla dzieci –„Sing”. 
Od 10 do 19 lutego (oprócz poniedziałku 13 lutego) w rypińskim kinie zagości 
„Ciemniejsza strona Greya”. Film będzie pokazywany także pod koniec miesiąca, 
podobnie jak „Ślady stóp”. Bilety na wszystkie seanse kosztują 12 zł. 

 W czwartek 9 lutego kolejny raz spotkają się członkowie klubu filozoficz-
nego. Tym razem tematem dyskusji będzie teoria ewolucji Karola Darwina. Wstęp 
wolny. 

 We wtorek 21 lutego o 17.00 w tym samym miejscu będzie można 
porozmawiać z ks. Tadeuszem Isakowiczem-Zalewskim na temat Ormian, Kresów 
i Fundacji im. Brata Alberta. Wstęp bezpłatny.  

 Gmina Skrwilno organizuje Wieczór Kabaretowy. Podczas siódmej edycji, 
która odbędzie się już 26 lutego o 19.00 w hali sportowej w Skrwilnie wystąpią 
grupy: Paranienormalni i K2. Bilety kosztują 55 zł i są dostępne w kasie urzędu 
gminy przy ul. Rypińskiej 7. Liczba miejsc ograniczona. 

 W Dzień Kobiet 8 marca do RDK przyjadą aktorzy Teatru Capitol, którzy 
zaprezentują spektakl „Przekręt doskonały”. Na scenie zobaczymy m.in. Joannę 
Moro, Maję Bohosiewicz czy Bogdana Kalisa. Dodatkową atrakcją będzie spot-
kanie z Rafałem Cieszyńskim, rypinianinem grającym w spektaklu. Widowisko 
rozpocznie się o 18.30. Bilety w cenie 85 zł i 70 zł można już rezerwować na stronie 
www.kupbilet.pl oraz  w RDK.  

Brodnica
 W sobotę 11 lutego o 17.00 w BDK będzie można zobaczyć spektakl walen-

tynkowy „Nolens Volens”. Przygotowała go Aneta Giemza-Bartnicka, instruktorka 
Pracowni Teatralnej i Recytatorskiej „Sztuka Mowy”, wspólnie z instruktorami oraz 
uczestnikami pozostałych sekcji domu kultury. Wstęp wolny. 

 W niedzielę 19 lutego o 17.00 w hali OSiR wystąpi Państwowy Zespół 
Ludowy Pieśni i Tańca „Mazowsze”. Bilety zostały wyprzedane. Patronat nad kon-
certem objął burmistrz Brodnicy Jarosław Radacz.

 Niebawem wokalistka Alicja Majewska i kompozytor Włodzimierz Korcz 
wyruszają w trasę koncertową, podsumowującą 40-lecie współpracy artystyc-
znej. Duet wystąpi w Brodnickim Domu Kultury 5 marca o 17.00. Z pewnością nie 
zabraknie takich przebojów jak: „Być kobietą”, „Jeszcze się tam żagiel bieli” czy 
„Odkryjemy miłość nieznaną”. Artystom będzie towarzyszył kwartet smyczkowy 
„Opera Quartet” Warszawskiej Opery Kameralnej. Bilety kosztują 75 zł. 

oprac. (ToB)

Co? Gdzie? Kiedy?Depeche Mode politycznie
MUZYKA  W marcu ukaże się nowy krążek legendarnej forma-
cji Depeche Mode. Kilka dni temu w sieci pojawił się pierwszy 
singiel z nowej płyty zatytułowany „Where’s the Revolution”

Piosenka wprost odnosi się 
do obecnej sytuacji politycznej 
w Stanach Zjednoczonych i na ca-
łym świecie. W refrenie Dave Ga-
han śpiewa: „Gdzie jest rewolucja, 
ludzie, rozczarowujecie mnie”, 
odnosząc się w ten sposób do 
ostatnich wyborów prezydenc-
kich w USA. 

Zespół Depeche Mode dzia-
ła od 1979 roku. Przez pierwsze 
lata formacja, na czele której stoi 
Dave Gahan, nie odnosiła sukce-
sów międzynarodowych. Główna 
fala popularności przyszła w 1988 
roku, po trasie koncertowej 
w Stanach Zjednoczonych. W Pol-
sce zespół osiągnął sukces już 
trzy lata wcześniej, po brawuro-

wym występie w Warszawie. Mu-
zycy zasłynęli takimi przebojami 
jak: „Enjoy The Silence”, „Personal 
Jesus” czy „Strangelove”. Depeche 
Mode w latach 80. był prekurso-
rem muzyki elektronicznej. 

Z brytyjską grupą wiąże się 
subkultura tzw. depeszowców, 
opisana przez socjologów. Styl 
depeszowca przypomina image 
Dave Gahana. Charakteryzuje się 
krótko przyciętymi, postawio-
nymi włosami; czarną, skórzaną 
kurtką (tzw. ramoneską); czarny-
mi spodniami i pantoflami, oczy-
wiście w kolorze czarnym. Fani 
Depeche Mode nie wyznają żad-
nej ideologii, jedyne, co ich łączy, 
to wygląd i zamiłowanie do tej 

samej muzyki. Depeszowcy to ko-
lejna subkultura ukierunkowana 
wyłącznie na jednego, uwielbia-
nego artystę. W historii muzyki 
funkcjonowały takie zjawiska jak: 
beatlemania w latach sześćdzie-
siątych (fani zespołu The Beatles) 
czy bowiemania w kolejnym dzie-
sięcioleciu (fani Davida Bowiego).

W XXI wieku grupa nadal od-
ważnie podążała za elektroniką, 
utrzymując się na szczycie po-
pularności. Do tej pory muzycy 
sprzedali ponad 100 milionów 
płyt i wystąpili łącznie dla około 
30 milionów widzów. Płytowy do-
robek zespołu z Basildon zamy-
ka „Delta Machine” z 2013 roku. 
Krążek był promowany utworem 
„Heaven”, świetnie przyjętym tak-
że w Polsce. 

Teraz artyści zapowiedzieli 
nowy album „Spirit”, który pojawi 
się w sklepach 17 marca, nakła-
dem wytwórni Columbia (należą-
cej do firmy Sony Music). Czterna-
sta płyta studyjna Depeche Mode 
jest owocem współpracy z produ-
centem Jamesem Fordem, odpo-
wiedzialnym za brzmienie Arctic 
Monkeys, Foals czy Florence and 
the Machine. 

Polscy fani Dave’a Gahana 
i jego kolegów będą mogli usły-
szeć nowy materiał na żywo jesz-
cze w tym roku. Zespół zagra 21 
lipca na PGE Stadionie Narodo-
wym. 

Tomasz Błaszkiewicz
fot. internet

Film

Kinowe nowości w Brodnicy
W niedzielę 12 lutego w BDK będzie można zobaczyć m.in. „Powidoki” i „Sztukę 
kochania”. 

Seanse przy ul. Przykop 43 są 
planowane w związku z przyjaz-
dem Profesjonalnego Kina Objaz-
dowego „Outdoor Cinema”. 

Filmowa uczta rozpocznie się 
o 9.15 od propozycji dla dzieci – 
„Lego Batman”. O 11.15 na ekranie 

pojawi się „Sztuka kochania. Histo-
ria Michaliny Wisłockiej” (później 
o 18.00). 13.30 jest zarezerwowana 
dla „Powidoków” w reżyserii An-
drzeja Wajdy. Dwie godziny później 
będzie można obejrzeć „Ciemniej-
szą stronę Greya”. Miłośnicy wie-

czornych seansów mogą wybrać 
się na ten film także o 20.30. 

Bilety normalne kosztują 16 
zł (18 zł za filmy w technologii 3D), 
a ulgowe 14 zł (studencki, uczniow-
ski, seniora i rodzinny). 

Tomasz Błaszkiewicz

Konkursy

Szansa dla młodych artystów
W marcu Wąbrzeski Dom Kultury organizuje eliminacje powiatowe do konkur-
sów wokalnych: „Awans” i „Debiut”.

Przesłuchania są zaplanowane 
na wtorek 14 marca od godz. 10.00 
w Wąbrzeskim Domu Kultury. 

W konkursie „Debiut” może 
startować młodzież powyżej 
16 lat: soliści oraz zespoły wokal-
ne, rockowe, instrumentalne i in-
strumentalno-wokalne. Uczestni-

cy muszą wykonać dwie piosenki 
w języku polskim: pierwszą z tek-
stem Janusza Kondratowicza, 
a druga może być dowolna. 

Z kolei w eliminacjach do 
„Awansu” brani będą pod uwagę: 
soliści, duety i zespoły (oprócz 
chórów) w trzech kategoriach wie-

kowych: 7-9 lat, 10-13 lat, 14-16 lat. 
Każdy artysta  zaprezentuje dwa 
utwory w języku polskim, trwa-
jące łącznie nie dłużej niż osiem 
minut. 

Kartę zgłoszenia trzeba prze-
słać na adres WDK do 28 lutego. 

Tomasz Błaszkiewicz
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

Krem z dyni
Składniki:

1,5 litra wody
300 g włoszczyzny
500 g dyni
100 g masła
100 g cebuli
100 ml śmietany 30 proc.
300 g ziemniaków
liść laurowy
ziele angielskie
pieprz, sól
migdały, imbir

Sposób 
wykonania:

Z wody, włoszczyzny 
i przypraw sporządzić 
wywar warzywny. Ziem-
niaki pokrojone w kost-
kę ugotować w wywarze. 

Uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują…
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Dynię, pokrojoną w gru-
bą kostkę, dusić na maśle. 
Dodać do niej pokrojoną 
w drobną kostkę cebulę. 
Gdy dynia będzie miękka, 
dodać ją wraz z cebulą 
do odcedzonego wywaru. 
Następnie dodać ugoto-
wane ziemniaki i całość 
krótko gotować, a póź-
niej zmiksować. Dolać 
śmietankę (można dodać 
również 150 ml białego 
wina). Doprawić do sma-
ku solą, pieprzem oraz 
imbirem. Płatki migda-
łowe uprażyć na patelni. 
Zupę krem podzielić na 
porcje i posypać przygo-
towanymi  migdałami. 

Smacznego!
Szymon Pankowski z klasy 
pierwszej technikum poleca krem z dyni
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DOBRZE TO WIEDZIEĆ

oprac. (ToB)

Legitymacje uczniowskie i studenckie online 

Minister cyfryzacji Anna Streżyńska zapowiedziała wprowadzenie 
elektronicznych legitymacji uczniowskich i studenckich od 2018 
roku. Do użytku mają wejść ponadto cyfrowe karty miejskie, 
a także legitymacje emerytów i rencistów. Wszystkie usługi będą 
dostępne na połączonych stronach internetowych ministerstw 
w serwisie gov.pl, razem z dowodem osobistym, prawem jazdy 
i dowodami rejestracyjnymi pojazdów. W przyszłości resort pla-
nuje stworzyć zapisy online do szkół i przedszkoli. 

Kościół o lepszej ochronie danych osobowych  
W poniedziałek 30 stycznia przedstawiciele Komisji Wspólnej Rządu i Konferencji Episkopatu Polski dyskutowali o ochronie danych osobo-wych w instytucjach kościelnych. Spotkanie odbyło się w związku z przy-jęciem przez Parlament Europejski rozporządzenia w sprawie ochrony osób � zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych oraz w sprawie swobodnego przepływu takich danych. Nowe prawo zakłada, że aby dane użytkownika mogły być przetworzone, musi on wyrazić na to zgodę, np. poprzez potwierdzenie wyrażenia zgody na przetwarzanie danych. W przypadku naruszenia prywatności, konsumenci skorzystają z uproszczonego mechanizmu składania skarg. Kraje UE muszą wdrożyć unijne prawo w ciągu dwóch lat. 

Gminy muszą zadbać o bezdomne zwierzęta   

Na początku stycznia weszła w życie nowelizacja ustawy 

o ochronie zwierząt, która rozszerza katalog zadań wła-

snych gminy o zapobieganie bezdomności czworonogów. 

Dotychczas samorządy musiały jedynie zapewniać opiekę 

i wyłapywać zwierzęta. W ustawie znalazł się artykuł, 

który daje gminom uprawnienia do określania planu ste-

rylizacji lub kastracji zwierząt w gminie, przy poszanowa-

niu praw ich właścicieli lub opiekunów. 

zzzz
zzz

Pieniądze na ścieżki rowerowe  

Samorząd województwa przyjmuje wnioski do kolejnych kon-
kursów w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego. Tym 
razem gminy mogą uzyskać do� nansowanie na budowę ścieżek 
rowerowych i ciągów pieszo-rowerowych. Łącznie na ten cel 
urząd marszałkowski przeznaczył 17,3 miliona złotych. Maksy-
malna kwota do� nansowania do budowy kilometra ścieżki to 300 
tys. zł. Nabór wniosków potrwa do 28 kwietnia. 

Dotychczasowe legitymacje ZUS będą ważne  
Wkrótce Zakład Ubezpieczeń Społecznych chce prze-nieść obsługę ponad 4 milionów emerytów ze sta-rego systemu informatycznego do Kompleksowego Systemu Informatycznego. Nowe rozwiązania nie będą jednak wiązały się z koniecznością wymiany do-tychczasowych legitymacji przed upływem terminu ich ważności. To będzie wymagane jedynie w takich przypadkach jak: zmiana imienia, nazwiska, numeru PESEL, adresu ( jeśli spowoduje to przeniesienie się do drugiego oddziału NFZ) czy po przejściu na inne świadczenie, np. z renty na emeryturę. 

Samorządy mogą dostać środki na zdrowie  

Do 15 marca samorządy mogą ubiegać się w oddziałach wojewódz-
kich NFZ o dofinansowanie programów polityki zdrowotnej. Dokument 
musi zawierać m.in. wysokość środków własnych wnioskodawcy lub 
kwot przeznaczonych na realizację programu uzyskanych od innych 
podmiotów, harmonogram programu, planowane koszty realizacji 
oraz opis zakładanych korzyści. Wnioski będą rozpatrywane przez ko-
misję powołaną przez dyrektora danego oddziału NFZw ciągu dwóch 
miesięcy od upłynięcia terminu przyjmowania dokumentów. 

Bezpłatna pomoc prawna dla kobiet w ciąży 

Od stycznia obowiązuje nowe rozporządzenie 
szefa resortu sprawiedliwości w sprawie sposobu 
udzielania i dokumentowania nieodpłatnej po-
mocy prawnej. Wsparciem zostały objęte kobiety 
w ciąży, które swoje uprawnienia będą wykazywały 
poprzez przedłożenie dokumentu potwierdzające-
go ciążę. Pomoc będzie udzielana w zakresie zwią-
zanym z ciążą i urodzeniem dziecka i dotyczyła np. 
praw rodzicielskich czy uprawnień pracowniczych.
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Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna w wąbrzeźnie

www.poradnia-wab.kei.pl
ul. Wolności 35, 87-200 Wąbrzeźno

tel./fax 56-688-21-75

Przedszkolak przed ekranem
wychowanie  Organizacja czasu wolnego naszych dzieci ma ogromny wpływ na rozwój ich osobowo-
ści, pasji i kreatywności. Jest jednak bardzo trudna. Często rodzice zamiast proponować wyszukane roz-
wiązania, pozwalają maluchowi zająć się komputerem lub tabletem nawet przez kilka godzin w ciągu 
dnia. Jakie są tego konsekwencje?

Dziecko powinno wykony-
wać zajęcia twórcze, zaspokajać 
swoje potrzeby, rozwijać indywi-
dualne zainteresowania. Dobrze 
zorganizowany czas ma zapewnić 
mu prawidłowy rozwój fizycz-
ny i intelektualny, emocjonalny 
i społeczny. Powinien także re-
generować organizm malucha

Wielu rodziców żyje w cią-
głym pośpiechu, każdego dnia 
towarzyszy im stres, cier-

pią na brak czasu. 
Z tego powodu 
coraz więcej 

dzieci jest 
s k a z a -

nych na samotne popołudnia. 
Samotne, czyli przed kompute-
rem, grając w gry czy oglądając 
bajki bez żadnych ograniczeń. 
Komputery i tablety przeniknęły 
do życia społecznego, pokonując 
ograniczenia wiekowe. Obecnie 
towarzyszą nawet najmłodszym, 
stając się częścią ich codzienno-
ści. Rodzice zdają się zapominać, 
że długie spędzanie czasu przed 
komputerem, tabletem lub te-
lewizorem niesie zagrożenia dla 
rozwoju ich pociech, wpływa-
jąc na niego negatywnie. Wielu 
rodziców twierdzi, że dziecięce 
programy komputerowe są do-
bre, bo pomagają najmłodszym 
m.in. wzbogacać mowę i opano-
wać umiejętność czytania, na-
uczyć się języka obcego czy  roz-
szerzać wiedzę o świecie. A jak 
jest naprawdę?

rozwój fizyczny
Dziecko, które długo korzy-

sta z komputera lub tabletu jest 
narażone na wiele dysfunkcji. 
Najbardziej cierpi jego sylwetka. 
Dzieci odczuwają bóle pleców, 
kręgosłupa i usztywnienie mię-
śni z powodu nieprawidłowej po-
zycji ciała. Dodatkowo mogą na-
rzekać na dolegliwości związane 
ze wzrokiem, np. podrażnienie 

błony śluzowej oczu, zaburzenia 
widzenia, zmęczenie, zaczerwie-
nienie i pieczenie oczu, a także 
zawroty i bóle głowy.

rozwój 
psychiczny
Komputer lub tablet używa-

ny w niewielkim zakresie wspo-
maga naukę i ułatwia zdobywanie 
wiedzy, nabywanie umiejętności 
czytania i pisania. Jednak w wy-
niku nagromadzonej liczby in-
formacji, dziecko traci umiejęt-
ność ich selekcjonowania. Warto 
pilnować też, żeby treści były 
odpowiednio dobrane do wieku 
malucha. Nieodpowiedni zakres 
tematyczny może spowodować 
zaburzenia emocjonalne i spo-
łeczne. 

Dzieci miewają również 
problem z odróżnieniem świata 
gier czy bajek od świata real-
nego, w którym funkcjonują na 
co dzień. Pojawia się więc pyta-
nie: jeżeli dziecko przez godzi-
nę i dłużej dziennie doświadcza 
swoich nadzwyczajnych możli-
wości sprawczych, przesuwając 
opuszkami palców po ekranie 
tabletu lub myszką kompute-
rową, to czy zechce mozolić się 
przy wykonywaniu czegokolwiek 
sensownego w realnym świecie? 

Dzieci wolą czynić cuda, np. piec 
ciasteczka, budować domy, ści-
gać się na quadzie, przesuwając 
palcami po ekranie tabletu lub 
myszką komputerową, niż bawić 
się klockami i rysować. Kompu-
tery pozbawiają także zdolności 
koncentracji i komunikacji. Zani-
ka umiejętność ładnego pisania 
i mówienia. Dodatkowo dzieci te 
są także aspołeczne z powodu 
braku kontaktu z innymi, czu-
ją się wyobcowane i nie umieją 
stworzyć relacji z rówieśnikami.

zdolność do 
skupiania uwagi 
Wielu rodziców chwali się, że 

ich przedszkolak potrafi spokoj-
nie godzinami patrzeć w ekran 
komputera lub bawić się table-
tem. Są przekonani, że w ten spo-
sób dziecko rozwija zdolność do 
skupiania uwagi, tak potrzebną 
w szkolnej edukacji. Nic bardziej 
mylnego! Należy bowiem odróż-
nić uwagę wymuszoną ruszają-
cymi się obiektami na ekranie 
komputera czy tabletu od uwagi 
dowolnej, którą dziecko skupia 
na realnych obiektach, gdy w za-
bawie i sytuacji zadaniowej pod-
porządkowuje je swojej woli.

Przy korzystaniu z kompute-
ra i tabletu aktywna jest głównie 

percepcja wzrokowa, zaś 
w dziecięcym pozna-
waniu świata dominu-
je poznanie dotykowe 
pod kierunkiem wzro-
ku, w trakcie manipulo-
wania obiektami. Dla-
tego dobrze rozwijające 
się dzieci chcą dotknąć 
dosłownie wszystkie-

go, sprawdzać, jakie 
będą skutki sa-

modzielne-
go dzia-

ł a -

nia. Poznanie wzrokowe nie 
dostarcza im bowiem wystarcza-
jąco dużo informacji do budowa-
nia precyzyjnego obrazu świata. 
Ponadto uwaga wymuszona ru-
szającymi się obiektami nie wy-
maga od dziecka wysiłku i jest 
zwyczajnym poddawaniem się 
temu, na co spogląda. Jest to fa-
scynacja oglądaniem ruszającego 
się, barwnego, nierealnego świa-
ta. Natomiast w trakcie uwagi 
dowolnej dziecko samodzielnie 
kieruje swoją aktywnością po-
znawczą i wykonawczą w świecie 
realnych obiektów.

Koordynacja 
wzrokowo
-ruchowa
Rodzice zafascynowani rolą 

komputera i tabletu w eduka-
cji dzieci twierdzą, że posługi-
wanie się klawiaturą i myszką 
przyczynia się do kształtowania 
sprawności dziecięcych rąk. Jest 
to więc sposób przygotowania 

dziecka do nauki pisania. To nie-
porozumienie! Sprawność rąk 
wywodzi się z ruchów dużych, 
a tych dziecko nie realizuje, sie-
dząc przed ekranem komputera 
czy tabletu. Dotykanie palcami 
przycisków klawiatury, ekranu 
czy przesuwanie myszki to pry-
mitywne aktywności ruchowe 
w stosunku do tych, które dziec-
ko realizuje rysując, wycinając, 
budując cokolwiek z klocków itd.

Chcąc wyeliminować kom-
puter lub tablet z życia dziecka, 
warto zaproponować mu coś 
w zamian. Tym czymś może być 
wspólne czytanie, spacery, wy-

cieczki piesze lub gry plan-
szowe. Obecnie coraz więcej 
dzieci czyta mało, nie lubi 
tego robić, nie gra też w gry 
planszowe. Badania naukowe 
dowodzą, że czytanie najlepiej 
rozwija wyobraźnię, kompe-
tencje emocjonalne i społecz-
ne, a także kształtuje umie-
jętność zdobywania wiedzy. 
Żadne bajki telewizyjne i gry 
komputerowe tego nie zastą-
pią. Czytanie jest jak witamina 
niezbędna do prawidłowego 
rozwoju. Warto zatem rozwi-
jać w dziecku pasję czytania, 
pamiętając również o tym, że 

język jest podstawowym na-
rzędziem komunikacji.

Rozwój cywilizacyjny prze-
kłada się na nasze życie, a także 
na życie naszych dzieci. Wszech-
obecne komputery i tablety 
z jednej strony wpływają na roz-
wój, a właściwie go wspomagają, 
ale w dużej mierze przyczyniają 
się do związanych z nim zabu-
rzeń. Aby dziecko prawidłowo 
się rozwijało, należy zadbać za-
równo o jego ciało, jak i psychikę 
i przede wszystkim cały czas sty-
mulować ten rozwój. Stymulo-
wać to znaczy poddawać go dzia-
łaniom rozmaitych doświadczeń 
i bodźców, pamiętając, że kom-
puter nie zastąpi społecznych 
relacji, nie rozwinie intelektu 
i wyobraźni, a dodatkowo przy-
czyni się do zaburzeń rozwoju 
fizycznego.

oprac. pedagog Katarzyna 
Laudańska-Becker

fot. internet 
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Koziorożec 
(22.12-19.01)

Ktoś niespodziewanie zaskoczy cię swoim zachowa-
niem i poczujesz się oszukany. Nie lubisz niespodzianek 
tego typu, ale wyciągniesz wnioski na przyszłość. Póki 
co, wykaż się dyplomacją, a emocje trzymaj na wodzy. 
W miłości spodziewaj się porywów serca, które mogą 
zagrozić stałym związkom. Zastanów się dwa razy, zanim 
zdecydujesz się na przygodę.

W nadchodzących dniach szczęście będzie ci sprzyjać, 
dobry humor również. Wrzuć na luz, znajdź czas dla sie-
bie i dobrze go wykorzystaj. W sprawach zawodowych 
będziesz musiał wykazać się dyplomacją, dostaniesz 
delikatną sprawę do rozwiązania. Ktoś, komu pomożesz, 
będzie ci niezmiernie wdzięczny, zyskasz w nim przyja-
ciela na dobre i złe.

Jeśli nie chcesz na dobre się rozchorować, zadbaj o sie-
bie. Dolegliwości bagatelizowane od dłuższego czasu 
dadzą o sobie znać ze zdwojoną siłą. Konieczna będzie 
wizyta u lekarza i odpoczynek. W miłości wszystko 
w najlepszym porządku, na pewno osoba bliska twojemu 
sercu zaopiekuje się tobą. W pracy spokój, ale też sporo 
dokumentów do uzupełnienia.

W tym tygodniu będziesz wyjątkowo zmienna i kapry-
śna. Będzie ci się wydawało, że chcesz spędzić czas 
z przyjaciółmi, a gdy już umówisz się na spotkanie, 
okaże się, że przecież wcale nie masz na nie ochoty. Za-
stanów się dwa razy, zanim podejmiesz jakąś decyzję.

Będziesz bardzo krytyczna wobec otoczenia, ale ocenisz 
sprawiedliwie. Pochwalisz tych, którzy dobrze pracują, 
ale nie zostawisz suchej nitki na leniach. Nie odkładaj 
na później bardzo ważnych spraw urzędowych, które już 
dawno powinny być załatwione.

Spotkania towarzyskie i rodzinne to teraz twój żywioł. 
Będziesz duszą towarzystwa, co wprawi cię w  doskona-
ły humor. Bądź jednak ostrożny, nie wszyscy ci sprzy-
jają. Nieprzyjaciele mogą wykorzystać przeciwko tobie 
słowa, których nie powinieneś wypowiadać. 

Masz tysiąc spraw do załatwienia i wszystkiemu będziesz 
chciał sprostać. Nie będzie to łatwe, ale okaże się moż-
liwe. Po takim okresie zabiegania koniecznie odpocznij, 
weź kilka dni wolnego. Siły witalne nie będą cię opusz-
czać, weźmiesz się jeszcze za przemeblowanie domu.

Czujesz ogromną potrzebę porządkowania swojego życia. 
Intuicja wspiera cię w tym. Zastanów się, kto stoi na dro-
dze do osiągnięcia celu i dlaczego ci przeszkadza. Może 
pora rozstać się z tą osobą raz na zawsze. Ufaj swojemu 
wewnętrznemu głosowi zamiast opiniom innych ludzi. 
I porozmawiaj z partnerem, bo będzie zaniepokojony 
twoim bojowym nastrojem.

Zakupy lub wizyta u kosmetyczki poprawią twój nastrój. 
Nowy ciuch ucieszy cię bardziej niż sukcesy w pracy. Za-
wodowo możesz liczyć na wsparcie współpracowników. 
Podpowiedzą ci, jak wykorzystać  twój pomysł, by efekt 
był jak najlepszy. Samotne Byki będą wyjątkowo zdeter-
minowane w poszukiwaniu drugiej połówki. Pamiętajcie 
jednak, że serce nie sługa.

Wszelkie ryzykowne działania odłóż na później. Będziesz 
teraz ostrożny, wręcz zachowawczy. I to do tego stop-
nia, że zaczniesz unikać osób, które – w twojej ocenie 
– mogą okazać się niemiłe. W rodzinie mogą zdarzyć się 
nieporozumienia, zwłaszcza w kontaktach ze starszymi 
osobami. Trudno im zrozumieć i zaakceptować twój styl 
życia. Pod koniec tygodnia poczujesz przypływ energii.

Staniesz się orędownikiem zgody i wyjątkowo będzie ci 
leżeć na sercu dobra atmosfera. Dzięki takiemu postę-
powaniu zyskasz szacunek otoczenia. Ludzie będą do 
ciebie przychodzić po radę. Szczęście ci sprzyja, ale 
znajdzie się ktoś, kto będzie chciał popsuć twój dobry 
humor. Nie bierz do siebie jego dąsów i pretensji, bo za 
nie nie odpowiadasz.

Będziesz teraz wyjątkowo uparty i zbyt pewny siebie. Uwa-
żaj, otoczenie nie odbierze tego pozytywnie. Pojawią się 
plotki, które mogą zaboleć. Lepiej zdystansuj się do spraw 
zawodowych i spokojnie rób swoje. Nie bierz na siebie 
zbyt dużo, bo przeciążysz organizm. W weekend udaj się 
na zasłużony odpoczynek, najlepiej gdzieś wyjedź i nie 
zabieraj nikogo.

Wodnik 
(20.01-18.02) Ryby 

(19.02-20.03) Baran 
(21.03-20.04)

Lew 
(23.07-22.08)

Panna
(23.08-22.09) Waga 

(23.09-23.10) Skorpion 
(24.10-21.11) Strzelec 

(22.11-21.12)

Byk 
(21.04-21.05) Bliźnięta 

(22.05-20.06) Rak 
(21.06-22.07)

Kolorowanki dla dzieci
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Klasa I Szkoła Podstawowa w Trąbinie
Wychowawca: Elżbieta Buchalska
Uczniowie: Filip Aleksander Błaszkiewicz, Patrycja Angelika Chmielewska, 
Wiktoria Cichoń, Michał Gawroński, Martyna Górecka, Oliwia Grochocka, 
Mateusz Kostuj, Dawid Liszewski, Tatiana Pietrkiewicz, Michalina Sekulska, 
Wojciech Szczepański, Mikołaj Zatorski

Klasa I Szkoła Podstawowa w Radzynku
Wychowawca: Anna Pucińska
Uczniowie: Dominik Cieszyński, Agata Kapuścińska, Kajetan Motylewski, 
Anna Okraszewska, Bartłomiej Okraszewski, Łukasz Okraszewski, Patrycja 
Balińska

RYPIN  Bal kostiumowy z kultowymi postaciami 
Uczniowie klasy II f ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Rypinie wspólnie 
z nauczycielami zorganizowali kolorowy bal kostiumowy. Tematem 
przewodnim wesołych przebieranek byli ulubieni bohaterowie filmo-
wi. Nie zabrakło postaci z „Gwiezdnych wojen” czy „Power Rangers”. 
Nad bezpiecznym przebiegiem zabawy czuwała wychowawczyni Anna 
Orłowska. 

(ToB), fot. nadesłane 

Mikołaj zdążył do dzieci 
Sobotnie popołudnie w Półwiesku Małym upłynę-
ło pod znakiem balu karnawałowego dla najmłod-
szych. 

Gmina Wąpielsk

Choinkę w szkole podstawo-
wej tradycyjnie rozpoczęła insce-
nizacja, tym razem w wykonaniu 
uczniów klas IV-VI. Żarty, skecze 
i scenki wprowadziły wszyst-
kich w doskonały nastrój. Jednak 
napięcie rosło z każdą minutą, 
szczególnie wśród najmłodszych, 
którzy z niecierpliwością oczeki-
wali na Mikołaja. 

Wręczanie upominków 
uczniom nie obyło się bez dresz-
czyka emocji, gdy Mikołaj zada-
wał trudne pytania lub prosił 
o recytację wierszyka. Liczne 

konkursy taneczne, poszuki-
wanie skarbów oraz tradycyjne 
wyłonienie najciekawszego prze-
brania, uatrakcyjniały zabawę. 
Pojawiły się czarownice, wróżki, 
księżniczki a nawet rycerz, stra-
żak i policjant. 

Organizatorzy – rada rodzi-
ców i dyrektor szkoły – podzię-
kowali sołtysom i radom sołec-
kim oraz wójtowi Dariuszowi 
Górskiemu za wsparcie finanso-
we.

(kr)
fot. nadesłane

R E K L A M A  W  C R Y

TEL.(56)  682 26 80
Z A D Z W O Ń
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Rypińska „Dwójka” 
– Szkoła z tradycjami (część druga)
HISTORIA SZKOLNICTWA  W pierwszej połowie lat osiemdziesiątych Szkoła Podstawowa nr 2 nadal 
była zarządzana przez dyrektora Jana Ziółkowskiego. W tym czasie budynek został kompleksowo 
wyremontowany, a w 1987 roku placówka przyjęła imię Józefa Wybickiego

Funkcję wicedyrektora od 
1975 roku pełnił Paweł Boro-
wicz. 17 kwietnia 1985 roku 
Jan Ziółkowski zmarł nagle na 
zawał serca. Jego obowiązki 
przejął kilka dni później Pa-
weł Borowicz. Funkcję tę pełnił 
tylko do końca sierpnia tegoż 
roku, a od 1 września dyrekto-
rem Szkoły Podstawowej nr 2 
w Rypinie została mianowana 
Bogusława Rydzyńska. Wkrót-
ce nastąpiły także zmiany na 
stanowisku wicedyrektora. 
W 1986 roku Paweł Borowicz 
przeszedł na emeryturę, a jego 
miejsce zajął Witold Szpanelew-
ski. Drugim wicedyrektorem 
szkoły była w latach 1985-1989 
Bożena Jarosławska, a następ-
nie Anna Dobrzeniecka. Wi-
told Szpanelewski kierował 
jednocześnie Szkołą Specjalną. 
Dopiero w 1996 roku stanowi-
sko dyrektora tej szkoły objęła 
Maria Winnicka. Od 1995 roku 
Szpanelewski pełnił już z kon-
kursu funkcję dyrektora Szko-
ły Podstawowej nr 2, do czasu 
jej likwidacji w 1999 roku. 

W latach 1981-1984 w Szkole 
Podstawowej nr 2 przeprowa-
dzono remont kapitalny. Zdję-
ty został stromy dach, kryty 

dachówką jeszcze w 1960 roku. 
Budynek podwyższono w ten 
sposób o jedną kondygnację. 
Dobudowano od podstaw jeden 
segment oraz łącznik, który 
połączył gmach szkoły z nową, 
pełnowymiarową salą gimna-
styczną z balkonem-widownią 
(zbudowana przez Kombinat 
Budownictwa Komunalnego 
z Rypina, oddana do użytku 
w grudniu 1986 roku). W tej 
części umieszczono także dwie 
małe sale gimnastyczne, szat-

nie, magazyny, pomieszcze-
nia dla nauczycieli, łazienki. 
W wyniku rozbudowy powsta-
ło 13 nowych sal lekcyjnych, 
ale także nowa kuchnia i sto-
łówka, pomieszczenie dla bi-
blioteki, pokój nauczycielski 
oraz gabinet lekarski i stoma-
tologiczny. 

W latach osiemdziesiątych 
nadal malała liczba uczniów 
w Szkole Podstawowej nr 2. 
W 1980 roku do szkoły uczęsz-
czało 587 dzieci, a w 1990 już 

tylko 461. W związku z utwo-
rzeniem Szkoły Specjalnej przy 
Szkole Podstawowej nr 2 zwięk-
szeniu uległa liczba nauczycieli 
z 32 w 1980 roku do 31 w 1990 
roku. W 1985 roku utworzono 
w szkole oddziały przedszkolne 
tzw. klasy „0”, które umieszczo-
no w dobudowanym skrzydle. 

27 kwietnia 1987 roku Szko-
ła Podstawowa nr 2 w Rypinie 
otrzymała imię Józefa Wybic-
kiego. Nadanie imienia odbyło 
się na uroczystym apelu. Akt 

odczytał wizytator Kurato-
rium Oświaty we Włocławku 
Marian Szafrański. Następnie 
kurator oświaty Henryk Kop-
czyński wręczył młodzieży 
sztandar, ufundowany przez 
rypińskie zakłady pracy, ro-
dziców i Radę Pedagogiczną. 
Nauczycielka Szkoły Podsta-
wowej nr 1 Jadwiga Gumińska 
napisała słowa hymnu, a na-
uczyciel tejże szkoły, Stefan 
Dąbrowski, skomponował mu-
zykę. Zakład opiekuńczy Spół-
dzielnia Inwalidów przekazała 
uczniom nowoczesny wówczas 
sprzęt wideo. W kwietniu 1988 
roku przed szkołą odsłonię-
to pomnik Józefa Wybickiego, 
a uczniowie nawiązali kontakt 
z innymi placówkami oświa-
towymi w kraju, noszącymi 
to samo imię. Młodzież gro-
madziła książki, wycinki pra-
sowe, ilustracje, a wszystko to 
wzbogacało wiedzę o patronie 
szkoły. Organizowano wyciecz-
ki do Będomina, miejsca uro-
dzin Józefa Wybickiego oraz 
do Manieczek i Brodnicy koło 
Środy Wielkopolskiej, gdzie zo-
stał pochowany. Z tych miejsc 
przywożono wiele pamiątek, 
umieszczanych następnie 
w szkolnej Izbie Patrona. 

Bogusława Rydzyńska 
– Dyrektor „Dwójki” w latach 
1985-1994. Urodzona w 1941 
roku. W 1963 roku została za-
trudniona w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Rypinie jako 
nauczycielka klas specjalnych. 
W 1967 roku ukończyła Studium 
Nauczycielskie w Gdańsku, na 
kierunku pedagogiki specjal-
nej. Od 1971 roku przeszła do 
pracy do Szkoły Podstawowej nr  
1 w Rypinie i w Poradni Wychow-
awczo-Zawodowej. W 1982 roku 
ukończyła studia w Wyższej 
Szkole Pedagogiki Specjalnej 
w Warszawie, uzyskując tytuł 
magistra. W 1984 roku objęła 
funkcję zastępcy dyrektora w Sz-
kole Podstawowej nr 2 ds. szkoły 
specjalnej. Od 1 września 1985 
roku została mianowana dyrek-
torem Szkoły Podstawowej nr 2, 
stanowisko to pełniła do śmierci. 
Dzięki jej staraniom w 1987 roku 
utworzono Szkołę Specjalną 
jako samodzielną placówkę. 
Objęła wówczas funkcję także jej 
dyrektora. Zmarła 28 listopada 
1994 roku.

Paweł Borowicz 
– Wicedyrektor „Dwójki” w la-
tach 1975-1985. Urodzony w 1934 
roku. W 1953 roku ukończył Li-
ceum Pedagogiczne w Bydgoszc-
zy i został zatrudniony w Szkole 
Podstawowej nr 1 w Rypinie jako 
nauczyciel historii. W 1960 roku 
podjął pracę w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Rypinie. W 1961 roku 
ukończył Studium Nauczycielskie 
w Bydgoszczy na kierunku his-
torii. Objął wówczas funkcję ki-
erownika Powiatowego Ośrodka 
Metodycznego w Rypinie. W 1972 
roku ukończył WSN w Bydgoszczy, 
a w 1976 roku uzyskał tytuł mag-
istra historii na UMK w Toruniu. 
W latach 1975-1985 pełnił funkcję 
zastępcy dyrektora szkoły, a od  
1 maja 1985 do 31 sierpnia 1985 roku 
(po śmierci Jana Ziółkowskiego) 
dyrektora szkoły. W 1985 roku 
przeszedł na emeryturę. W 1986 
roku za pracę w szkolnictwie 
odznaczony został Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Zmarł 21 lipca 2014 roku 
i został pochowany na cmentarzu 
parafialnym w Rypinie.

Grono Pedagogiczne Szkoły Podstawowej nr 2 w Rypinie (fot. 1984)
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W roku szkolnym 1987/88 na-
wiązano korespondencję z klu-
bem Polaków im. Józefa Wy-
bickiego w Reggio Emilia we 
Włoszech. 

Wzorcowo rozwijało się 
w tym okresie harcerstwo. 
W roku szkolnym 1987/1988 
szczep szkolny „Kopernikanie” 
obejmował działalnością 70 
procent uczniów. Harcerze bra-
li udział w biwakach, konkur-

Mieczysław Winiarski 
– Wicedyrektor „Dwójki” w latach 1960-1975. 
Urodzony w 1929 roku. W 1950 roku ukończył Li-
ceum Pedagogiczne w Toruniu i rozpoczął pracę 
w szkole powszechnej w powiecie wąbrzeskim. 
Następnie pracował w szkołach w Toruniu i Poli-
cach. W 1957 roku zamieszkał w Rypinie, gdzie 
został  zatrudniony w Szkole Podstawowej nr  
1 jako nauczyciel matematyki. W 1960 roku 
został mianowany zastępcą dyrektora nowo 
powołanej Szkoły Podstawowej nr 2 w Rypinie. 
Funkcję tę pełnił do 1975 roku. Na krótko objął 
wówczas stanowisko dyrektora Wydziału Eko-
nomiczno-Administracyjnego szkół. Następnie 
pracował jako nauczyciel w Szkole Podstawowej 
nr 2, pełniąc jednocześnie funkcję dyrektora 
Wieczorowej Szkoły dla Pracujących. W 1985 
roku przeszedł na emeryturę. Za pracę w szkol-
nictwie został odznaczony Złotą Odznaką ZNP  
w 1973 roku i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski w 1990 roku.

Grono Pedagogiczne Szkoły Podstawowej nr 2 w Rypinie (fot. ok. 1987)

sach, akcjach organizowanych 
przez Hufiec Rypin i Komendę 
Chorągwi Włocławskiej. Duży 
wysiłek organizacyjny w pra-
cę harcerską włożyły w latach 
osiemdziesiątych szczególnie: 
Irena Gontarek, Danuta Bu-
chalska, Anna Bojarska, Sta-
nisława Grabowska. Znaczące 
sukcesy odnosił chór szkolny 
i zespół muzyczny kierowany 
przez Andrzeja Chodorowskie-

go, a następnie przez Małgorza-
tę Zabudź. W 1986 roku zespół 
zajął pierwsze miejsce w kon-
kursie wojewódzkim i został 
wyróżniony na przeglądzie 
ogólnopolskim. Aktywnie pra-
cowało koło turystyczno-kra-
joznawcze, prowadzone przez 
Irenę Gontarek. Pod jej kierun-
kiem w 1981 roku uczniowie 
(Andrzej Gontarek, Jarosław 
Meller i Jacek Pypkowski) zaję-
li trzecie miejsce na Ogólnopol-
skiej Olimpiadzie Turystyczno-
Krajoznawczej we Wrocławiu, 
a w następnym roku II miejsce 
w kraju na olimpiadzie w To-
runiu. 

26 lutego 1999 roku uchwałą 
Rady Miasta Rypina powołano 
Gimnazjum Miejskie. Siedzibą 
szkoły został budynek dotych-
czasowej Szkoły Podstawowej 
nr 2 przy ul. Sportowej 24. Do 
obwodu gimnazjum ówczesne 
władze włączyły teren miasta 
oraz miejscowości z Gminy 
Rypin. Gimnazjum rozpoczęło 
pracę 1 września 1999 roku. 

dr Piotr Gałkowski

Szkoła Podstawowa nr 2 w Rypinie (fot. ok. 1970)

Ślepe uliczki mody
Dążenie za idealną figurą czy modą czasami pro-
wadziło do ślepych uliczek mody. Do takich zali-
czyć można gorsety, krynoliny czy turniury.

Stroje

Samo słowo gorset pocho-
dzi ze starofrancuskiego słowa 
corps, czyli „ciało”. Gorset został 
zaprezentowany zachodnim 
dworom przez Katarzynę Me-
dycejską, jeszcze w XVI wieku. 
Sama włoska księżniczka nie 
grzeszyła może urodą, ale była 
bardzo aktywną kobietą. Uwiel-
biała bale i polowania. Została 
żoną króla Francji Henryka II. 
Francuski dwór uznał gorset za 
zniekształcający kobiecą sylwet-
kę. W połowie XVI wieku, mimo 
początkowego sceptycyzmu, gor-
set szturmem wdarł się na dwo-
ry. 

 Ubierano w nie już małe 
dziewczynki.  Te dla najmłod-
szych, były raczej ciasnymi 
płóciennymi kaftanikami niż 
gorsetami. Kiedy do władzy do-
chodził Napoleon pojawiła się 
nowa moda, nazywana sty-
lem empire. Był to krótki okres, 
w którym moda na gorsety tra-
ciła na znaczeniu. Kobiety za-
częły ubierać się w przewiewne 
suknie, mające nawiązywać do 
tych noszonych w czasach grec-
kich i rzymskich. 

Gdy wojska Napoleona prze-
grały, a cesarz Francuzów wy-
lądował na wygnaniu, gorsety 
znów wróciły do łask. W historii, 
jak i modzie, okres ten nazywa-
ny jest wiktoriańskim. W 1839 
roku do sprzedaży trafiły pierw-
sze gorsety wykonywane w za-
kładach tkackich. Wcześniej była 
to część ubioru wykonywana na 
zlecenie i w pojedynczych sztu-
kach. Zachowane dziewiętnasto-
wieczne modele zazwyczaj mają 
sporą różnicę między obwodami 
talii, biustu i bioder. W większości 
jednak nie były sznurowane do 
końca, a na plecach pozostawała 
przerwa. Najmniejsze rozmiary 
nie mają w talii mniej niż 19-20 
cali (ok. 48-50 cm). Gorset zwykle 
zmniejszał obwód w pasie zale-
dwie o kilka centymetrów, a nie 
kilkadziesiąt, jak zwykliśmy 
uważać. Ciaśniejsze sznurowa-
nie było już bardzo kłopotliwe 
dla normalnego funkcjonowa-
nia, a umiarkowane sznurowa-
nie było zaledwie niewygodne. 
Podobnie wygląda sprawa grafik 
z modelami sukien. Przedstawia-
ją one kobietę o wyidealizowanej 
sylwetce. Dobrym przykładem 
są te z lat 40-tych XIX wieku, na 
których talia idealna była o po-
łowę mniejsza od rzeczywistej. 
Najmniejszą talią wpisaną do 
Księgi Rekordów Guinnesa była 
ta o obwodzie 13 cali (ok. 33 cm). 
Aby uzyskać taki wynik, należa-
ło pracować latami. W efekcie za-
ciskania pasa organy wewnętrz-

ne ulegały zaciśnięciu. Ostatnie 
żebra również zaciskały się do 
wewnątrz. Narządy wewnętrzne 
u kobiet przesuwały się w po-
dobny sposób jak to mam miej-
sce podczas ciąży, kiedy napiera 
na nie macica. U kobiet noszą-
cych gorsety pogarszało się tak-
że oddychanie, ponieważ brały 
w nim udział tylko górne partie 
płuc. Wielu ówczesnych lekarzy 
skłaniało się ku temu, że gorsety 
powodowały gruźlicę. Być może 
plusem noszenia takiego stroju 
było pomniejszenie pojemności 
żołądka. Oczywiście niosło to 
także przykre konsekwencje. Pa-
nie musiały unikać napojów ga-
zowanych  i innych pokarmów 
powodujących gazy, gdyż było to 
bardzo bolesne doznanie. 

 W końcu, w połowie XIX 
wieku, część kobiet powiedzia-
ła dość! Do tej grupy należała 
m.in. Amerykanka Libby Miller. 
Wraz z inną aktywistką – Ame-
lią Bloomer stworzyła nowy typ 
ubioru kobiecego oparty o modę 
arabską. Luźne spódnice typu 
„bloom” był przez lata obiektem 
drwin prasy i mężczyzn. 

 W 1881 roku w Londynie po-
wstało Towarzystwo Racjonal-
nego Ubioru, które krytykowa-
ło stosowanie gorsetów. W XIX 
wieku gorset dzielnie wspierała 
krynolina, czyli sztywna spód-
nica uszyta z materiału rozpię-
tego na metalowych obręczach. 
Krynoliny było często obiektem 
żartów i satyr. Ich przeciwnicy 
uważali, że owa metalowa klat-
ka jest dosłownie więzieniem 
dla kobiety. I było w tym stwier-
dzeniu trochę prawdy. Krynoli-
ny, które niekiedy osiągały 180 
cm średnicy, uniemożliwiały 
najprostsze czynności jak choć-
by chodzenie, nie mówiąc już 
o przejściu przez drzwi. Siedze-
nie również było utrudnione, 
gdyż opieranie się na stalowych 
obręczach nie było z pewnością 
wygodne i psuło kształt kry-
noliny. Jeśli panna nieumiejęt-
nie rozmieściła suknię podczas 
siadania konstrukcja mogła 
„wystrzelić” jej prosto w twarz. 
Krynolina potrafiła także dzia-
łać niczym spadochron. Podczas 
spaceru podmuch wiatru mógł 
poderwać sukienkę odsłaniając 
nogi jej właścicielki. W 1885 roku 
Sarah Ann Henley dowiedziała 
się, że zdradził ją narzeczony. Po-
stanowiła popełnić samobójstwo 
skacząc z wysokiego na 75 me-
trów mostu w Bristolu. Krynoli-
nowa suknia zwolniła spadanie. 
Dziewczyna przeżyła stając się 
legendą Bristolu. 

 Piotr Wołyński
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Szukasz...? Tylko u nas znajdziesz wszystko w jednym miejscu
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INFORMATOR
DLA MIESZK AŃCÓW

POWIATU RYPIŃSKIEGO
tel. 608 688 587, 56 682 26 80

Auto Handel-Komis skup i zamiana, Marek  Wi-
śniewski, ul. Lidzbarska 10B, Brodnica, kontakt 
pod nr. tel. 603 858 933

mamAUTO – sprawdzone części używane do 
wszystkich aut – GWARANCJA 1 MIESIĄC! 
54 280 2990

Hurtownia motoryzacyjna Auto Complex, Brodni-
ca, ul. 18 Stycznia 34, tel. 56 649 86 69

Auto części Ravis, Lipno, ul. Skępska 31, kon-
takt pod nr. tel. 54 288 46 76

AUTO SUMOCKI Opony hurt-detal, sprzedaż, 
wulkanizacja i serwis. Naprawa aut. LAKIERNIA 
PROSZKOWA. Klimatyzacja, Makówiec 67, tel. 
601 927 221

mamAUTO – złomowanie/auto-kasacja – PŁA-
CIMY NAJWIĘCEJ – Odbiór gratis, gotówka! 
54 280 2990

Bigum - skup aut gotówka, tel. 601 917 253

Okręgowa stacja kontroli pojazdów Gawrońscy, 
ul. Mleczarska 21, Rypin, tel. 54 444 71 15

Gawrońscy - legalizacja tachografów cyfrowych, 
ul. Mleczarska 21, Rypin, tel. 602 536 686

PIASEK, ŻWIR oferuje: piasek płukany, sucho 
siany, żwir,  czarnoziem, torf, kruszywo, kamień, 
tłuczeń, gruz, DOWÓZ, tel. 608 219 596
siany, żwir,  czarnoziem, torf, kruszywo, kamień, 
tłuczeń, gruz, DOWÓZ, tel. 608 219 596
siany, żwir,  czarnoziem, torf, kruszywo, kamień, 

El-Dan firma ogólnobudowlana, stany surowe, 
elewacje, dachy, docieplenia, wykończenie 
wnętrz, tel. 792 080 506

Panorama sprzedaż okien, drzwi, rolet, bram, 
parapetów, moskitier, ul. Kościuszki 54, Rypin, 
kontakt pod nr. tel. 509 728 154, 729 353 930

Szkoła języków obcych SPARROW, ul. Rynek 17, 
Golub-Dobrzyń, tel. 519 844 525

Leasing-Experts oferta specjalna nie tylko dla 
firm, leasingujemy prawie wszystko- auta, kom-
putery, maszyny, urządzenia, tel. 575 665 290

Z nami bezpiecznie sprzedaż , kupisz, wynajmiesz, 
kupujący nie płaci prowizji, tel. 575 665 291

Hurtownia owoców i warzyw, własna produkcja 
pomidorów i ogórków, Brodnica, ul. Podgórna 
80a, 506 079 392

Importer maszyn i urządzeń rolniczych Krzysztof 
Jabłoński, Obręb 25, tel. 604 849 435

Agromax - Hurtownia nawozów i węgla, Brodnica, 
tel. 56 498 23 39

Dampol transport wapna tel. 694 498 284

Dampol skład opału Szczuka, tel. 56 498 12 24

Skład opału, sprzedaż hurtowa i detaliczna, 
prawdopodobnie najtańszy wegiel w okolicy, 
tel. 730 015 103

FHU Olek Skład węgla, tel. 501 621 145

Inter-Pal ekogroszek, pelet, brykiet, kontakt 
pod nr. tel. 531 132 203

Agromax - Autoryzowany sprzedawca katowic-
kiego holdingu węglowego, Brodnica, kontakt 
pod nr. tel. 56 498 23 39

Klub X-Fitness - idealne miejsce dla kobiet, za-
dbaj o swoją sylwetkę, porady dietetyczne i trenin-
gowe, tel. 730 167 510

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. Rowe-
ry,części, akcesoria serwis. Artykuły sportowe, 
Brodnica ul. Kopernika 7, tel. 530 186 139

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. Ro-
wery, części, akcesoria serwis. Artykuły sporto-
we, Brodnica ul. Farna 4, tel. 784 085 614

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. Ro-
wery, części, akcesoria serwis. Artykuły sporto-
we, Brodnica ul. Mostowa 8, tel. 662 126 961

Salon firmowy Romet - skutery, motocykle, ro-
wery, ul. Piłsudskiego 47, Rypin, kontakt pod 
nr. tel. 600 261 092

Festyny, Uroczystości rodzinne, wynajem: zjeż-
dżalnia, zamek, euro bungee, wata, popcorn, 
balony, tel. 507 705 261

Skup palet - sprzedaż, skup, wymiana, kontakt 
pod nr. tel. 730 015 103

Inter-Pal skup-sprzedaż palet, tel. 531 132 203

Starostwo Powiatowe w Rypinie ul. Warszawska 

Auto Moto
auto handel / komisy

części i akcesoria

serwisy

skup aut / demontaż

stacje kontroli pojazdów

usługi

usługi
Budowa i remonty

wykończenie wnętrz

Edukacja
szkoły językowe

Finanse i bankowość
leasing

Nieruchomości
biura nieruchomości

hurt / sklep
Rolnictwo / leśnictwo

maszyny

nawozy

usługi

fitness / aerobic
/ kulturystyka

składy opału

Sport i rekreacja

rowery

usługi

Surowce / skupy

AdministracjaAdministracja

Kultura i rekreacjaKultura i rekreacja

Numery alarmoweNumery alarmowe

38 87- 500 Rypin tel. 54 280 24 33

Agencja Restrukturyzacja i Modernizacja Rolnic-
twa ul. Nowy Rynek 5 87-500 Rypin kontakt pod 
nr. tel. 54 280 01 55

Powiatowy Urząd Pracy ul. Nowy Rynek 14 87-
500 Rypin tel. 54 280 21 44

Urząd Gminy Rypin ul. Lipnowska 4 87-500 Ry-
pin tel. 54 280 21 37

Powiatowy Urząd Pracy ul. Nowy Rynek 14 87-
500 Rypin tel. 54 280 21 44 fax: 54 280 24 79

Rypiński Dom Kultury, Kino „Bałtyk” ul. War-
szawska 8 87-500 Rypin tel. 54 280 21 56

Biblioteka Publiczna Miejsko  - Powiatowa ul. 
Warszawska 20 87-500 Rypin tel. 54 280 21 42

Rypińskie Centrum Sportu ul. Dworcowa 11 87-
500 Rypin Tel. 54 233 97 42

Komenda Państwowej Straży Pożarnej ul. Stra-
żacka 4 87-500 Rypin kontakt tel. 54 280 37 37  
lub 54 280 91 53 numer alarmowy 998 lub 112 
z telefonów kom. Pogotowie energetyczne 991 
Pogotowie gazowe 992

Zespół Szkół nr 1  im. ks. Czesława Lissowskiego 
ul. Kościuszki 51 87-500 Rypin tel. 54 280 20 65

Zespół Szkół nr 5 im. ks. J. Twardowskiego ul. 
Młyńska 12 87-500 Rypin tel. 54 280 36 42

Zespół Szkół Miejskich w Rypinie ul. Sportowa 24 
87-500 Rypin tel. 54 280 23 31

Szkoła Podstawowa nr 3 im. Jana Pawła II ul. 
Młyńska 12 87-501 Rypin tel. 54 280 58 47

Szkoła Podstawowa nr 1 im. mjr. Henryka Su-
charskiego ul. 3 Maja 3 87-500 Rypin kontakt 
pod nr. tel. 54 280 51 19

Przedszkole Niezapominajka ul. Gustawa Som-
mera 16 87-501 Rypin tel. 54 280 35 16

Przedszkole nr 1 ul. Młyńska 3 87-500 Rypin 
tel.54 280 57 97

Przedszkole Miejskie nr 2 ul. Wojska Polskiego 
11 87-500 Rypin tel. 54 280 31 32

Chatka Puchatka. Punkt przedszkolny. Pankow-
ska J. ul. Jana Pawła II 87-500 Rypin kontakt pod 
nr. tel. 501 024 694

Zarząd Dróg Powiatowych ul. Strażacka 1 87-500 
Rypin tel. 54 280 34 04

Wodociągi ul. Elizy Orzeszkowej 4 87-500 Rypin 
tel. 54 280 24 61

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
Sp. z o.o. ul. Mikołaja Reja 2 87-500 Rypin kon-
takt pod nr tel. 54 280 34 32

Pogotowie numer alarmowy 999 lub 112 z telefo-
nów kom.

Szpital Powiatowy ul. 3 Maja 2 87-500 Rypin ul. 
54 280 54 54

Przychodnia przy Szpitalu ul. 3 Maja 2 87-500 
Rypin tel. 54 280 24 26

Przychodnia Dormed ul. Lissowskiego 16 87-500 
Rypin tel. 54 280 76 20

Wykaz aptek w Rypinie: „Pod Orłem” Sp. z o.o. 
Apteka ul. Kilińskiego 7 87-500 Rypin kontakt pod 
nr. tel. 54 280 20 44

„Pod Lwem” Apteka Danuta Ittrich ul. Kościuszki 7 
87-500 Rypin tel. 54 280 25 24

„Remedium” Apteka ul. Koszarowa 3 87-500 Ry-
pin tel. 54 280 35 97

„Aloes” Apteka Urszula Mielczarek ul. ks.Lissow-
skiego 2 b 87-500 Rypin tel. 54 280 55 75

„Przy Przychodni” Apteka Katarzyna Górecka-
Przybysz  Beata Ruszkowska ul. ks. Lissowskiego 
16 87-500 Rypin tel. 54 280 40 62

„Pod Gryfem” Sp. z o.o. Apteka ul. Mławska 30

87-500 Rypin tel. 912 805 994

„Pod Eskulapem” Apteka Beata Wieczorek ul. 
Ogrodowa 36 87-500 Rypin tel. 54 280 51 51

Oświata

Przedsiębiorstwa Przedsiębiorstwa 
komunalne

Przedsiębiorstwa 
komunalne

Przedsiębiorstwa 

Zdrowie
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Praca

zzz Praca

Opieka nad seniorami – praca 
w Niemczech, leganie, na umo-
wę, atrakcyjne wynagrodzenie 
i bonusy. Promedica24, tel.  
519 690 440. Zapraszamy do 
Punktu Rekrutacyjnego w Rypinie 
– czynny w każdy czwartek, godz. 
10-15, ul. 11 Listopada 8

Zatrudnię kierowcę C+E na trasach 
międzynarodowych, kontakt pod 
nr. tel. 662 568 782

Nieruchomości

Sprzedam domek 56 m2 z działką 
10 arów w Podzamku Golubskim 
31, tel. 664 153 968

Siedlisko po gospodarstwie rolnym 
nadające się na hodowlę lub dzia-
łalność rzemieślniczą, ekologiczna 
oczyszczalnia ścieków, działka 35 
arów, Sokoligóra, tel. 661 054 087

Sprzedam dom w Brodnicy, kontakt 
pod nr. tel. 795 622 999

Różne 

Tuja Szmaragd 0,59 zł, kontakt pod 
nr. tel. 518 518 835

Zatrudnię barmankę w barze Kuźnia 
w Skrwilnie, tel. 795 622 999

Rolnictwo

TRANSPORT KONI, KRÓW I IN-
NYCH ZWIERZĄT NA TERENIE 
CAŁEJ POLSKI. ATRAKCYJNE 
STAWKI. WYPOŻYCZAM PRZY-
CZEPĘ DO PRZEWOZU KONI. 
KONTAKT TEL. 669 450 043

Kupię siewnik Poznaniak, glebo-
gryzarkę, talerzówkę, pług 3,4, 
agregat, motyl, osę, przyczepę do 
3 tys., ciągnik C-360, C-330 T25, 
sadzarkę i inne, tel. 797 633 258

Auto-moto

Skup aut w każdym stanie, odbiór 
od klienta, uszkodzone oraz całe, 
kontakt pod nr. tel. 889 883 507

Autoholowanie, pomoc drogowa, 
przewóz aut lub maszyn do 7 t. 
Faktura, pomoc w uzyskaniu auta 
zastępczego. Tel. 889 883 507

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Rolnictwo

Praca

Auto Moto

Nieruchomości

Różne

Pogotowie numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

Straż Pożarna 998
lub 112 z telefonów kom.

Policja 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda 
Powiatowa Policji w Rypinie 
Piłsudskiego 19, 87-500 Rypin
tel. (54) 230 82 00 

Komenda Powiatowa PSP w Rypinie 
Strażacka 4, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 37 37 

SP ZOZ Rypin 
Maja 2, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 57 41

DORMED s.c. Przychodnia Lekarska 
Lissowskiego 16, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 76 20 

Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej Eskulap s.c. 
Ogrodowa 36, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 63 70 

Przychodnia Przy Szpitalu 
3 Maja 2, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 24 26

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej MPEC Sp. z o.o. w Rypinie 
Mikołaja Reja 2, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 34 32 

Powiatowy Urząd Pracy 
Nowy Rynek 14, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 21 44 

Dworzec PKS 
Dworcowa 20, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 30 72 

Rypiński Dom Kultury 
Warszawska 8, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 21 56

Gabinet weterynaryjny 
Nowy Rynek 16f, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 47 01 

RYPINVET Gabinet Weterynaryjny 
Warszawska 26, 87-500 Rypin
tel. 797 408 703 

Urząd Skarbowy w Rypinie 
Dojazdowa 10, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 45 10

Starostwo Powiatowe w Rypinie 
Warszawska 38, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 24 33 

Urząd Gminy Rypin
Lipnowska 4, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 97 00

Urząd Miasta Rypin 
Warszawska 40, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 96 00 

Urząd Gminy Brzuze
Brzuze 62, 87-517 Brzuze, 
tel. (54) 270 11 23/38

Urząd Gminy Skrwilno
ul. Rypińska 7, 87-510 Skrwilno
tel. (54) 270 00 12

Urząd Gminy Wąpielsk
Wąpielsk 20, 87-337 Wąpielsk
tel. (56) 493 83 21

Urząd Gminy Rogowo
Rogowo 51, 87-515 Rogowo
tel. (54)  280 16 22

Urząd Miasta Rypin
87-500 Rypin, ul. Warszawska 40
tel. (54) 280 96 00 

KRUS Rypin 
Warszawska 47 A, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 21 19

Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa
Nowy Rynek 5, 87-500 Rypin
tel. (54) 280 01 55

Informator Tu kupisz 
Tygodnik Regionu Rypińskiego CRY

1. GS Lipno, Sklep Brzuze
2. Sklep F.H.P.U. Ka-Ma 
Karol Ryczkowski, Brzuze
3. GS Lipno, Sklep Giżynek
4. GS Lipno,  
Sklep Ostrowite 12
5. GS Lipno, Sklep  
Ostrowite 186
6. Sklep ABC  
Marcin Małkiewicz, 
Ostrowite 191
7. Supersam  
Marcin Małkiewicz, 
Ostrowite 60
8. GS Lipno, Sklep Radzynek
9. GS Lipno, Sklep Trąbin
10. Sklep Sanpol Jadwiga 
Kamińska, Ugoszcz
11. GS Lipno, Sklep Żałe
12. Sklep Mini  
Market Małgorzata 
i A. Wawreniuk, Kobrzyniec
13. Sklep Marek Ślesiński, 
Nadróż
14. Sklep F.H.P.U. Ka-Ma 
Karol Ryczkowski, Nadróż
15. Sklep Lewiatan Mariola 
Wrzosek, 
Rogowo
16. Sklep ABC Joanna Gur-
towska, Rogowo
17. Sklep ABC Małgorzata 
i Andrzej Wawreniuk,  
Rogowo
18. GS Rypin, ul. Mławska 10
19. GS Rypin,  
ul. Piłsudskiego 36
20. GS Rypin, Sklep Głowińsk
21. GS Rypin, Sklep Rypałki
22. GS Rypin,  
Sklep Rusinowo
23. GS Rypin, Sklep Sadłowo
24. GS Rypin, Sklep Zakrocz
25. GS Rypin, Sklep Stępowo
26. GS Rypin,  
Sklep Borzymin
27. GS Rypin, Sklep Kowalki
28. GS Rypin,  
Sklep Puszcza Rządowa
29. GS Rypin, Sklep Cetki
30. GS Rypin, Sklep Marianki
31. Piekarnia  
Pati, ul.Kościuszki 5
32. Piekarnia Pati,  
ul.Wojska Polskiego 5c
33. Piekarnia Pati,  
ul. Lissowskiego 3
34. Piekarnia Pati,  
ul. Mławska 7
35. Sklep Akrys,  
ul. Kościuszki 50
36. Kiosk przy rondzie 
37. Paweł Maklakiewicz, 
Pl. Sienkiewicza 6
38. Sklep Joanna Ziółkowsa, 
ul. Bielawki 1
39. Salonik Kolporter,  
ul. Mławska 46 b
40. Sklep Świat Alkoholi  
Paweł Wilkosz,  
ul. Nowy Rynek 34
41. Sklep Mati  
Ewa Dobkowska, 
ul. Rynek 4
42. Sklep Groszek Grzegorz 
Wiesztort, ul. Dworcowa 7a
43. Kiosk  
U Gosi Z. Grzeszkiewicz, 
ul. Lissowskiego 2
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1. Wpisz w telefonie komórkowym dowolnej sieci SMS z treœci¹ 
og³oszenia. Zacznij od podania prefiksu 
AF.CBR (og³oszenie do Tygodnika Regionu Brodnickiego CBR), 
AF.CWA (og³oszenie do Tygodnika Regionu W¹brzeskiego CWA), 
AF.CGD (og³oszenie do Tygodnika Regionu Golubsko-Dobrzñskiego CGD), 
Af.CLI (og³oszenie do Tygodnika Regionu Lipnowskiego CLI), 
AF.CRY (og³oszenie do Tygodnika Regionu Rypiñskiego CRY). 
Po spacji wpisz treœæ og³oszenia.

2. Prefiks musi byæ oddzielony spacj¹ od treœci og³oszenia – jest to 
warunek konieczny przyjêcia og³oszenia przez system. Maksymalna 
liczba znaków razem z prefiksem, znakami interpunkcyjnymi 
i spacjami w obrêbie jednego  SMS-a wynosi 160. Treœæ SMS-a nie mo¿e 
zawieraæ polskich znaków (¹, æ, ê, ³, ñ, ó,œ, ¿, Ÿ).

3. Wyœlij SMS z treœci¹ og³oszenia pod numer 74480. 
Koszt SMS-a to 4,92 z³ brutto (4 z³ netto plus VAT 23%). 
Przyk³adowa ca³oœæ powinna wygl¹daæ tak: AF.CLI (spacja) Kupie 
samochod, tel. 123 456 789.

4. Otrzymasz od nas potwierdzenie otrzymania SMS-a o treœci:
Dziêkujemy za przes³anie og³oszenia. Redakcja CLI (CRY, CWA, CGD 
lub CBR).

5. Na og³oszenia do wydania czwartkowego czekamy do 
poniedzia³ku do godz. 24.00.

6. Jeden SMS oznacza jednorazow¹ emisjê og³oszenia.
Szczegó³owy regulamin wysy³ania i publikowania og³oszeñ przez SMS 
dostêpny jest na stronie internetowej WWW.GOLUB-CGD.PL

Wyœlij z komórki og³oszenie
do naszych tygodników

TEL. (56) 682 26 80
zaDzWoŃ

MIEJSCE 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

R E K L A M A

Siatka 
ogrodzeniowa

785 182 282

Olkop Bis Sp. z o.o. zatrudni pracowników 

– Pracownik obsùugi klienta
– Kasjer-sprzedawca
– Koordynator stacji paliw

na nastepujàce stanowiska:

CV moýna przesùaã na adres olkopbisbiuro@wp.pl
Wiæcej informacji pod nr. tel. 781-257-506
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Chcemy zrobić kibicom niespodziankę 
WyWiad  W 2010 roku do trzecioligowego wówczas Lecha Rypin dołączył 23-letni Szymon Moszczyński. 
Pomocnik zakotwiczył w klubie na dłużej, stając się jednym z kluczowych graczy. Specjalnie dla nas opo-
wiada o latach spędzonych w Rypinie, szansach na awans do wyższej ligi oraz o przyszłości trenerskiej
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– Siedem lat temu przycho-
dziłeś do Lecha jako perspekty-
wiczny pomocnik. Rypin miał 
być wówczas dla ciebie epizo-
dem? 

– W 2010 roku przerwałem 
studia w Poznaniu i zacząłem 
nowy kierunek w Bydgoszczy. Nie 
wyobrażałem sobie życia bez pił-
ki, a w Rypinie powstawała akurat 
bardzo dobra ekipa. Nie pomy-
liłem się z wyborem klubu, bo 
przeżyłem tutaj naprawdę piękne, 
sportowe chwile. Ułożyłem so-
bie też życie prywatne, poznałem 

moją żonę Kaśkę.
– Trafiłeś na historyczny 

moment dla naszego miasta. 
W sezonie 2011/2012 Lech wy-
walczył awans do drugiej ligi, 
miałeś okazję sprawdzić się na 
wysokim poziomie rozgrywko-
wym. 

– Rzeczywiście, zagrałem 
wówczas w dziesięciu meczach 
rundy jesiennej drugiej ligi i była 
to duża przygoda. Potrafiliśmy po-
konać takie ekipy jak: Rozwój Ka-
towice czy Zagłębie Sosnowiec. 

– Pomijając problemy fi-
nansowe klubu, mogliście po-
walczyć o awans do i ligi?

– W pewnym momencie pro-
wadziliśmy w drugiej lidze. Osta-
tecznie jesień zakończyliśmy na 
piątej pozycji. Piłkarsko na pewno 
byliśmy mocni, a wyniki zbudo-
wały świetną atmosferę. Czuliśmy 
euforię, że udaje nam się walczyć 
z dużymi firmami, mimo że jeste-
śmy z małego miasta. Nikt jednak 
nie mówił o awansie, bo z czasem 
zaczęło brakować pieniędzy. 

– dziś rozmawiamy w in-
nych realiach. Lech to czwar-
toligowy zespół, choć pewnie 
z aspiracjami. Mówi się, że gracie 
najlepszą piłkę na tym poziomie 
rozgrywkowym. 

– Też słyszałem takie opinie. 
Na pewno mamy potencjał, co ki-
bice mogli zobaczyć w meczach, 
które rozgrywaliśmy na własnym 

boisku. Przy ul. Sportowej nie 
mamy problemów ze strzela-
niem goli. Gorzej wyglądała nasza 
gra na wyjazdach, ale pracujemy 
nad tym, żeby wiosną przełamać 
złą passę. Bardzo ważna jest fre-
kwencja na treningach, bo tylko 
poprzez regularne spotkania mo-
żemy wypracować jakieś schema-
ty, rozwiązania taktyczne. Trener 
Paczkowski bardzo o to dba. 

– Grając jako ofensywny 
pomocnik, masz komu puszczać 
prostopadłe piłki? 

– Nie ukrywam, że jesienią 
najlepiej układała mi się współ-
praca z Martynem Trędewiczem, 
głównie dlatego, że znamy się już 
od kilku lat. Coraz lepiej rozu-
miem się z Kamilem Zielińskim 
i Markiem Magdzińskim. To mło-
dzi i perspektywiczni piłkarze, 
z których Lech będzie miał jeszcze 
dużo pożytku. 

– Skoro wspomniałeś 
o młodych piłkarzach, od pew-
nego czasu zajmujesz się treno-
waniem juniorów starszych oraz 
pierwszej w historii Lecha sekcji 
dziewcząt. Myślisz o pracy tre-
nerskiej na poważnie? 

– Na razie traktuję to jako do-
datkowe zajęcie. W wieku junior-
skim nie zawsze wyniki są naj-
ważniejsze. Głównym celem jest 
wyrobienie w dzieciakach profe-
sjonalnego podejścia do piłki. Tre-
nując juniorów starszych, czasami 

miałem do dyspozycji czterech za-
wodników i musieli nas wspoma-
gać młodsi gracze.

– U chłopaków brakowało 
motywacji?

– Juniorzy starsi to piłkarze 
mający 18 lub 19 lat. W tym wieku 
czasami ważniejsze jest wyjście na 
imprezę niż mecz czy trening. Na 
dziesięciu chłopaków, może trzech 
jest naprawdę zaangażowanych. 

– Lewandowski, Milik czy 
nawet Listkowski nie działają na 
wyobraźnię?

W małych miastach nie widać 
perspektyw na światową karierę 
piłkarską. Może rzeczywiście przy-
kład Marcina Listkowskiego zmieni 
to podejście wśród młodych chło-
paków. Ważne jest też, żeby mieć 
kogoś, kto potrafi takiego juniora 
dobrze i mądrze poprowadzić. 

– Ty miałeś taką osobę?
– Nie, ale miałem kilku nie-

złych trenerów. To oczywiste, że 
mając siedemnaście lat zastana-
wiałem się, czy wybrać imprezę, 
czy jednak pojechać na mecz. Raz 
zdecydowałem się na tę pierwszą 
opcję i później tego żałowałem. 

– dziewczyny są bardziej 
zdyscyplinowane?

– Mają podobne dylematy. 
Czasami wolą pójść na miasto z ko-
leżankami, a treningi piłkarskie są 
dla nich rodzajem rozrywki. Mam 
jednak kilka dziewczyn, które spo-
kojnie poradzą sobie na poziomie 

trzeciej ligi. Zimę poświęcamy na 
treningi, a potem będę oczekiwał, 
żeby moje podopieczne się okre-
śliły. Powtarzam im, że trenują dla 
siebie. Jeśli podejdą do tego na po-
ważnie, mogą wiele osiągnąć. Wy-
bór należy do nich.  

– Wracają do piłki senior-
skiej, jaki cel stawiacie sobie 
przed rundą wiosenną?

– Chcemy odrobić stratę do li-
dera i zrobić kibicom niespodzian-
kę. Zimą gramy sparingi z silnymi 
rywalami, żeby sprawdzić, co jesz-
cze musimy poprawić. Pamiętaj-
my, że są to jedynie mecze towa-
rzyskie, a naszą formę zweryfikuje 
dopiero liga. Wiadomo, że ewen-
tualny awans wygeneruje większe 
koszty, bo trzecia liga skupia aż 
cztery województwa. Jako piłkarze 
musimy osiągnąć dobry wynik na 
boisku. Finansami zajmą się inni. 
Mogę powiedzieć dużymi literami, 
że awansując do trzeciej ligi, nie 
bylibyśmy spisani na straty. 

– ile lat jeszcze pograsz?
– Przykład Piotra Buchalskie-

go pokazuje, że nie ma co oglądać 
się na wiek. Piotr osiągnął życiową 
formę, strzela gole, trzyma grę 
obronną, jest jak terminator. Jeśli 
chodzi o mnie, wszystko zależy 
od zdrowia, ale daję sobie jeszcze 
przynajmniej pięć lat gry. 

Rozmawiał i fot.
Tomasz Błaszkiewicz

Piłka nożna

Lech słabszy od trzecioligowców
W minionym tygodniu rypińscy piłkarze wysoko przegrali dwa sparingi z przed-
stawicielami trzeciej ligi: Huraganem Morąg i Drwęcą Nowe Miasto Lubawskie. 

We wtorek 31 stycznia Le-
chici spotkali się w Ostródzie 
z Huraganem Morąg. Drużyna 

z województwa warmińsko-ma-
zurskiego po rundzie jesiennej 
zajmuje dziesiąte miejsce w ta-

beli III ligi. Różnica klas była wi-
doczna na boisku, ale dopiero po 
zmianie stron. W pierwszej po-
łowie rypinianie nawiązali walkę 
i długo utrzymywał się remis 1:1 
(dla Lecha trafił Marek Magdziń-
ski). Później Huragan błysnął 
skutecznością, strzelając aż pięć 
bramek, a nasz zespół odpo-
wiedział jedynie golem Marcina 
Mrówczyńskiego. Mecz zakoń-
czył się wynikiem 2:6 dla rywali.

Podobny przebieg miało 
sobotnie spotkanie w Świeciu 
z Drwęcą Nowe Miasto Lubaw-
skie, wiceliderem I grupy trzeciej 
ligi. Przeciwnicy zaprezentowali 
znakomitą skuteczność, sied-
miokrotnie trafiając do bramki 
Lecha. Podopiecznych Tomasza 
Paczkowskiego stać było na ho-
norowe trafienie, które zaliczył 
Magdziński. 

Tekst i fot. 
Tomasz Błaszkiewicz

PiŁKa NOŻNa  Sukces DAP-u
Podopieczni Piotra Buchalskiego z rocznika 2009 zajęli trzecie miejsce 
w turnieju Gol Cup. W Brodnicy rywalizowało 12 zespołów m.in. z Toru-
nia, Bydgoszczy i Lubawy. Indywidualne wyróżnienie otrzymał Marcel 
Budzich, który został wybrany do najlepszej szóstki turnieju. 

 Tomasz Błaszkiewicz 

PiŁKa NOŻNa  Zwycięska inauguracja Grotu 
Piłkarze z Kowalk rozpoczęli przygotowania do rundy wiosennej roz-
grywek włocławskiej A-klasy. W sobotę 4 lutego w Wąbrzeźnie pokonali 
4:3 LZS Bobrowo. Skutecznością błysnął snajper Artur Kaczyński, który 
zaliczył hat-tricka. Czwartą bramkę dla Grotu dołożył Tomasz Wysocki. 

Tomasz Błaszkiewicz 
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Oldboye znów wysoko
FUTSAL  W weekend 4-5 lutego zawodnicy najstarszej sekcji 
rypińskiego Lecha wywalczyli czwarte miejsce w Międzynaro-
dowym Turnieju Piłki Nożnej w Płońsku 

W stawce znalazło się aż 17 ze-
społów z kraju i zagranicy. Drużyny 
były podzielone na cztery grupy. 
W sobotę Lechici poradzili sobie 
doskonale, pokonując 3:2 Litwę i 3:0 
Orła Siedlin. Jedyną porażkę rypi-
nianie zanotowali w starciu z Płoń-
skiem (0:1), ale i tak zajęli pierwsze 
miejsce w grupie i zakwalifikowali 
się do niedzielnych zmagań. 

Początek drugiego dnia turnie-
ju ułożył się dla Lecha znakomicie. 
Nasi piłkarze po ciężkiej walce po-
konali 3:2 Płońsk, uchylając sobie 
drzwi do najlepszej czwórki. Dobrą 
formę udokumentowali kolejnym 
zwycięstwem 6:2 z Baboszewem. 
Jedynie reprezentanci Ukrainy 
okazali się przeszkodą nie do po-
konania. Rywale wygrali aż 6:0 i ze-

pchnęli Lechitów na drugie miejsce 
w grupie.

Półfinałowa rywalizacja nie 
była dla reprezentantów Rypina 
udana. Mławianka Mława wyka-
zała się doskonałą skutecznością, 
triumfując 6:1. Lechici mieli jesz-
cze szansę na trzecie miejsce, ale 
mimo ambitnej walki, przegrali 3:5 
z ekipą Przasnysza. Turniej wygrali 
reprezentanci Ukrainy. 

– Czwarte miejsce to sukces 
naszego klubu, biorąc pod uwagę, 
że w Płońsku wystąpiliśmy w okro-
jonym składzie – tłumaczy prezes 
i zawodnik Zbigniew Ardanowski. 
– Gdybyśmy mieli do dyspozycji 
kilku graczy na zmianę, z pewno-
ścią lepiej wytrzymalibyśmy trudy 
turnieju. W końcówce po prostu 
zabrakło nam sił. Podsumowując, 
zagraliśmy dobrą piłkę, a przy oka-
zji wypromowaliśmy klub i nasze 
miasto. 

Tomasz Błaszkiewicz
fot. nadesłane

PŁYWANIE  Maraton coraz bliżej 
W nocy z 11 na 12 marca w Rypińskim Centrum Sportu odbędzie się ko-
lejna edycja Otyliady, największej masowej imprezy pływackiej w kra-
ju. Do tegorocznego startu zgłosiło się około 50 osób. Organizatorzy 
planują uruchomienie dodatkowych zapisów. 

Tomasz Błaszkiewicz  

Hokej

Wygrana na zakończenie 
Hokeiści Stasia Rypin pokonali UKS Lutkówka i zajęli siódme miejsce w ogólno-
polskiej Lidze Centralnej.

Dla rypinian ostatni turniej 
tegorocznej ligi był największym 
wyzwaniem logistycznym, bo za-
wody odbyły się w Tarnowskich 
Górach. Mimo kilkugodzinnej 
podróży, reprezentanci Stasia 
pokazali dobrą i ambitną grę. 

Zaczęło się od minimalnej 
porażki 1:2 z Polonią Skierniewi-
ce. Jedyną bramkę dla rypińskiej 
ekipy strzelił Kamil Burkwicz. 
Kolejny mecz z gospodarzami 
miał już jednostronny przebieg. 
Rywale zdobyli aż dziewięć goli, 

a Staś odpowiedział trafieniami 
Macieja Andrzejczuka i Mirosła-
wa Tomaszewskiego. W ostatnim 
spotkaniu z UKS-em Lutkówka 
nasi gracze pokazali charakter, 
triumfując 3:2. Dwa gole zali-
czył Tomaszewski, a decydującą 
bramkę dołożył Hubert Piotrow-
ski. 

– Mecz z Lutkówką był chy-
ba naszym najlepszym w tym se-
zonie – przyznaje Piotrowski. – 
Skuteczność i dobra gra obronna 
dały nam zwycięstwo. Szkoda 
meczu z Polonią Skierniewice, bo 
zabrakło trochę szczęścia i wy-
kończenia akcji. Jedynie drużyna 
z Tarnowskich Gór była poza na-
szym zasięgiem. 

Dzięki trzem punktom zdo-
bytym w ostatnim turnieju, Staś 
zakończył Ligę Centralną na 
siódmym miejscu. 

Tekst i fot. 
Tomasz Błaszkiewicz

Wędkarstwo 

Zima im niestraszna
W niedzielę 5 lutego rypińscy wędkarze spotkali się 
na podlodowych zawodach nad jeziorem Sitnica. 
Najlepszy okazał się Zbigniew Szymborski. 

– Wędkowaliśmy przez czte-
ry godziny metodą dowolną – 
relacjonuje Janusz Tomaszewski, 

prezes rypińskiego koła nr 119. 
– Zawody cieszyły się dużym za-
interesowaniem, wzięło w nich 

udział 37 wędkarzy. 
Zwyciężył Zbigniew Szym-

borski, drugie miejsce zajął Wi-
told Zaleśkiewicz, a na trzecim 
stopniu podium uplasował się 
Zbigniew Tomaszewski. W ostat-
nią niedzielę lutego zawodnicy 
spotkają się na kolejnych zawo-
dach podlodowych. 

Tomasz Błaszkiewicz

Dobry start rypinianki 
Jagoda Rzeszot z klubu Cykliści zajęła czwarte miej-
sce w kolejnych zawodach z cyklu Mazovia.

Kolarstwo

Wyścig odbył się w niedzie-
lę 5 lutego w Karczewie. Jagoda 
Rzeszot startowała na kategorii 
hobby. Miała do pokonania sie-

dem kilometrów śnieżnej trasy. 
Ostatecznie zawodniczka doje-
chała do mety na czwartej po-
zycji, osiągając czas 30 minut 53 
sekundy. 

– Jagoda uzyskała bardzo 
dobry wynik – ocenia trener To-
masz Kalich. – Jako grupa mamy 
za sobą tydzień intensywnych 
treningów, a moja podopiecz-
na wytrzymała trudy tych zajęć 
i w niedzielę zaimponowała for-
mą. 

Reprezentantka Cyklistów 
musiała uznać wyższość zawod-
niczek z Warszawy i Sulejówka, 
a w pokonanym polu pozostawi-
ła m.in. kolarki z Wołomina, Ra-
dzymina i Otwocka. 

Tekst i fot.
Tomasz Błaszkiewicz

Remis na szczycie 
W sobotnie popołudnie 4 lutego piłkarze z gminy Wą-
pielsk rozegrali dziesiątą kolejkę ligi halowej. Punkty 
zgubił lider Kamal Radziki, który tylko zremisował  
1:1 z Błękitnymi Długie.

Futsal

Starcie dwóch najlepszych 
drużyn  zapowiadało się niezwy-
kle emocjonująco. Błękitni nie 
przestraszyli się broniących tytułu 
rywali i wywalczyli cenny punkt. 
Do prowadzącej dwójki zbliżyli się 
strażacy z Radzik, którzy w sobotę 
pewnie 2:0 ograli Albatrosa Kiełpi-
ny. Najwięcej goli kibice zobaczyli 
w braterskim pojedynku dwóch 
drużyn Mechanika Długie. Lep-
si okazali się juniorzy, pokonując 
seniorów 5:2. Problemów ze sku-
tecznością nie mieli też piłkarze 
Korony. Gracze z Półwieska rozbili 
4:1 Kamę Ruszkowo. 

Po dziesięciu meczach na cze-
le tabeli znajduje się Kamal, któ-
ry zgromadził 23 
punkty. Obrońcy 
tytułu mogą po-
chwalić się także 
najlepszą skutecz-
nością, do tej pory 
strzelili aż 53 gole. 

Tylko trzy punkty mniej mają na 
swoim koncie Błękitni, a tuż za 
nimi plasuje się OSP z 19 oczka-
mi. Ostatniego miejsca wciąż nie 
może opuścić Kama. Dorobek gra-
czy z Ruszkowa to zaledwie trzy 
punkty. 

Kolejne mecze piłkarze roze-
grają w najbliższą sobotę. Koro-
na zmierzy się Błękitnymi, Kama 
podejmie Albatrosa, OSP spróbu-
je sięgnąć po kolejne trzy punkty 
w meczu z juniorami Mechanika, 
a na zakończenie Kamal spróbuje 
ograć seniorów z Długiego. Począ-
tek już o 17 w hali sportowej w Ra-
dzikach Dużych.

Tomasz Błaszkiewicz

Wyniki 10. kolejki 
OSP Radziki 2:0 Albatros Kiełpiny
Błękitni 1:1  Kamal Radziki
Mechanik Długie Junior 5:2 Mechanik Długie Senior
Korona Półwiesk 4:1 Kama Ruszkowo 



Futbol od podstaw
PIŁKA NOŻNA  W Kowalkach rusza Gminna Akademia Pił-
karska „Pasja”, prowadzona przez Tomasza Wysockiego 
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R E K L A M A

Nabór do nowej sekcji pił-
karskiej jest prowadzony dla 
dzieci z roczników: 2008, 2009 
i 2010. Pomysłodawcą i organi-
zatorem zajęć jest Tomasz Wy-
socki, nauczyciel wychowania fi-
zycznego oraz trener i zawodnik 
Grotu Kowalki. 

– Najbliższe miesiące po-
święcimy na szkolenie dzie-

ci m.in. ćwiczenia techniczne, 
zabawę z piłką i ogólny rozwój 
fizyczny – tłumaczy Tomasz Wy-
socki. – Docelowo, chciałbym 
żebyśmy wystartowali w roz-
grywkach ligowych. 

Zajęcia będą prowadzo-
ne dwa razy w tygodniu przez 
wykwalifikowanych trenerów. 
Szkółka będzie miała do dyspo-
zycji salę gimnastyczną i orlika 
przy Gimnazjum im. Jana Pawła 
II w Kowalkach. 

– Liczę na współpracę z in-
nymi szkółkami, bo to może 
przynieść pożytek dla całej lo-
kalnej piłki – dodaje Tomasz Wy-
socki. – Być może w przyszłości 
uda się zorganizować np. wspól-
ne turnieje. Jestem otwarty na 
takie propozycje. Na treningi za-
praszam nie tylko dzieci z gminy 
Rypin, ale także z miasta. 

Więcej informacji o szkółce 
można znaleźć na stronie inter-
netowej www.gappasja.pl. Zapisy 
na zajęcia są przyjmowane pod 
numerem: 530 377 074. 

Tekst i fot. 
Tomasz Błaszkiewicz

Spełniają marzenia 
Kilka miesięcy temu grupa przyjaciół z gminy Rogo-
wo i okolic wpadła na pomysł stworzenia drużyny 
siatkarskiej w Kobrzyńcu. Teraz ich plany wchodzą 
w życie. 

Siatkówka

– Jesteśmy grupą kolegów, 
znamy się od wielu lat i mamy 
wspólną pasję, którą chcemy roz-
wijać – mówił w listopadzie ubie-
głego roku pomysłodawca Łukasz 
Woźnikowski. 

Od tamtego czasu miłośnicy 
siatkówki z Kobrzyńca stopniowo 
profesjonalizują swoją działalność. 
Grupa ma za sobą serię sparingów 
i turniejów. W ostatnich zawodach 
w Kikole (przy okazji WOŚP) Siat-
karski Kobrzyniec zajął czwarte 
miejsce na dziewięć możliwych. 

– W najbliższych dniach odbę-
dziemy spotkania z przedstawiciela-
mi samorządu, żeby zainteresować 
ich naszą działalnością – tłumaczy 

Łukasz Woźnikowski. – Chcemy też 
oficjalnie zarejestrować klub po to, 
by móc starać się o dotacje np. na 
sprzęt czy wyjazdy. 

W przyszłym roku zespół ma 
wystartować w lidze golubsko-
dobrzyńskiej. A już w tym roku 
siatkarzy z gminy Rogowo czekają 
mecze towarzyskie m.in. z Lipnem 
i Włocławkiem. Niedawno drużyna 
uruchomiła oficjalną stronę inter-
netową: www.siatkarskikobrzyniec.
pl, na której można zapoznać się 
z kadrą zespołu i wynikami ostat-
nich spotkań. Siatkarze poszukują 
też sponsorów. 

Tomasz Błaszkiewicz
fot. nadesłane


